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WARSZAWA. (PAP). Na aka- 
demii w Teatrze Polskim w dniu 
29 bm. urządzonej z okazji za- 
kończenia Światowego Tygodnia 
Młodzieży, wygłosił przemówie- 
nie przewodniczący Zarz. Gł. 

| ZMP — Władysław Matwin. Ob 
"szerny swój referat mówca po- 
święcił analizie sytuacji polity- 
cmej w krajn i świecie, podsu- 
' mowaninu wyników Światowego 
Tygodnia Młodzieży w Polsce 0- 


` raz zadaniom, stojącym przed 
młodzieżą polską w chwili obec- 


nej. 
„60 milionów chłopców i dziewoząt 
w 70 krajach Świata zrzesza Świato 
wa Federacja Młodzieży Demokrsty 
cznej — stwierdził na wstępie tow. 
Matwin. — Te dziesiątki milionów 
młodzieży, mimo różnic w ich polo- 
eniu, w zadaniach, które stoją 
przed nimi, często nawet w. progra- 
mie ich działania — łączy nienawiść 
do niewoli, do sił wstecznych, spy- 
chających narody w mrok, łączy go- 
rate pragnienie budowy lepszego ju 
„tra, Łączy je wielka ogólnoludzka 
idea, która skupia olbrzymie masy 
hidzi postępowych i w tej liczbie ró 
wnież miliony młodzieży — idea po 
koju. Walka o trwały pokój jest 
pierwszym, naczelnym i najważniej- 
stym hasłem Federacji". 
Przypomniawsży, że zadaniem u- 
biegłego Swiatowego Tygodnia Miło 
dzieży była przede wszystkim dai- 
sza mobilizacja młodzieży całego 
Swiata do wzmożonej walki przeciw 
ko soine, tów. Matwin stwierdzi: 
„Historia zna dużo przykładów, 
że ludziom bez sumienia, którzy dor 
wali się do władzy, udawało się nie 
raz, kiedy nie napotykali nałeżyte- 
gô oporu, "oszukać całe narody i do- 
prowadzić je do nieszczęścia. 
'Demaskowanie podżegaczy wojen 
nych jest jednym 4 najważniejszych 
obowiązków ludzi miłujących po- 
kój. Kłamstwa wrogów pokoju trze 
ba i można odpierać, Podżegacze do 
nowej wojny rozporządzają tysiąca- 
mi doświadczonych w sztuce okła- 
miywania szariatanów, Ale my ma- 
my po naszej stronie prawdę. 
- Ludzie rozumieją, że nieberpie- 
czeństwo wojny nie może się rodzić 
w krajach, które w ogromnym wy- 
siłku odbudowują to, co zniszczyła 
wsjna, Ludzie rozumieją, że niebez- 
pieczeństwo wojny stwarzają nie 
Związek Radziecki i kraje demokra 
cji ludowej, które żądają ogranicze- 
nia zbrojeń i zniszczenia bomby ato 
mowej, lecz imperializm amerykań- 
ski, który odmawia spełnienia tych 
sądań, forsuje wyścig zbrojeń”. 
Narody świata bogatsze są dzisiaj 
w doświadczenie, anizeli 40 i 20 lat 
temu — mówił dalej tow. Matwin. 
— Po ich stronie Stoi dziś nie tylko 
sprawiedliwość, ale i potęga. Na cze 
le potężnego obozu pokoju stoi wiel 
ki i niezwyciężony Związek Radziec 
ki oraz wielki wódz tego piha — 
Towarzysz Stalin. 
Rezerwy obozu pokoju są ogrom- 
ne i coraz większe jego siły, Ruch 


tem obejmuje. wciąż nowe dziesiątki | woś 


i setki milionów ludzi, bez względu 
na przekonania i wyznanie. 


GŁOS 


jest inigja 


dzić 


PROLETARIUSZY WISZYSTĘICH ZRAJÓW TEOZCIE SYL 


KUTNOWSKI 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE! 


uk NIEDZIELA 2 KWIETNIA 1950 ROKU. 


„Niedawna sesja Komitetu Świato- 
wego Kongresu Obrońców Pokoju 
w Sztokholmie wezwała w: szystkich 
ludzi świata. miłujących pokój, aby 
wydali już dzisiaj surowy wyrok na 
każdy rząd, który by pierwszy użył 
broni atomowej. Niech pamiętają © 
tym podźegacze do wożny, którzy i- 
dą śladami hitlerowskich ludożer- 
ców. 

Młodzież polska — kontynuu- 
je tow. Matwin — nie chce woj- 
ny, nie chce śmierci i cierpień. 
Chce budować i zbudować iep- 
sr% przyszłość bez wyzysku i 
ciemnoty. 

Młodzież połska % dumą i en- 
tuzjammem bierze udział we 
wspaniałej pracy twórczej całe- 
go narodu i zrobi wszystko, co 
w jej mocy, aby wraz z całym 
narodem zapewnić sobie możli- 
wość pokojowej, twórczej pracy. 
Pracę tę traktujemy jako swój 
pierwszy obowiązek w walce o 
pokój, 

Nasz kraj jest iednym 7 istotnych 
ogniw w Wielkim światowym fron- 
cie pokoju. Powiększać siłę i bo- 
kactwo naszej ojczyzny, oznacza za- 
razem: zwiększać siły światowego 0- 
bozu pokoju. 

Dlategó Świałowy Tydzień Mło- 
dzieży rzechodzi u nas pod zna* 
kiem wzmożenia wysiłków młodzie- 
ży w dziędzinię pracy produkcyjr 
nej. Znihe sa w Polsce nazwiska; 
Smwajn ch, Szufłet, Farys. Świerte 
niak, Hanusik. Kliszkowski. Znana 
tywa młodzieży wiejskiej 
z Munida i Siedliszcz, młodzieży 
szkolnej ze Skolimowa. Ci, to mio- 
dzieżo wi przodownicy w pracy i nau | 
ce są naszymi czołowymi bojownika 
mi o pokój. Młodzieżowe Warty Po- 
koju. które w czasie trwanią Tygod- 


nia. przybrały | charakter masowy, 


pokazały, że młodzież naszą słusz- | 
nie i z całą odpowiedzialnością od- 
nosi się do swoich obowiązków w i 
"walce 0 wielkie idee ocalenia ludz- 
kości od nowej katastrofy wojennej. 

"Przywódcą naszej młodzieży — 
mówi tow. Matwin, — jest Związek 
1 <ażą Polskiej, liczący obecnie 

1200 tys. chłapców. 1 dziewcząt. U- 
ważamy jednakże, że jedność wszy- 
stkich młodych Polaków i Polek. 
broniących pokoju, powinna wycho 
daleko poza ramy naszego 
Związku. Dlatego ZMP wysunał ha- 
sło: „CAŁĄ POLSKA MŁODZIEŻ i 
TEDNOCZY SIĘ W WALCE O0*PO- 
RÓJ I W PRACY DLA OJCZY- 
ZNY”. 


DEREC —— 


socjalizmu biorą także udział ci 
wszyscy młołri katolicy, którym bii 
ska jeń troska o losy pokoju i przy 
szłość naszego kraju. 

Mówta wskazuje następnie, że ©- 
siągaiętia te jakkolwiek ZAWACZNE, SĄ 
jeszczą niewspółmierne w porówna- 

rd dą) olbrzymich potrzeb i możli 
ci. 

Znacme rzesze młodzieży, zwłasz 
cza ną wsi i w drobnych warszta-. 


WASZYNGTON (obsł. własna). — 


_W dniu dzisiejszym arterie Waszyne- 


tomu, położone w pobliżu: rezydencji 
prez. Trumana, były terenem nieco” 
dziennego widowiska. Oto na ulicy 
;Gen.  Marshali-Street" oraz „Win- 


‚ston Churchill Avenue'* pojawił się 


wysoki osobnik w średnim wieku, któ 
ry z okrzykiem: „war, war" (wojna, 
wojna) zaczął się rzucać na spokoj: 
nych. przechodniów, gryząc ich i ka- 
sając. W mieście powstała panika. |; 
Szereg osób odniosło poważne okale- 
czenia. Dwie kobiety zgłosiły się do 
pogotowia ratunkowego, motywując 
przybycie swoje okolicznością, iż 0- 
osóbnij: ów mał na pewno dotknięty 
wścieklizną. Gorszącym zajściom pò- 
łożyła kres policja, która wespół ze 
strażą ogniowa zdołała obezwładnić 
szalejącego furiata akurat w momen* 
cie, gdy wołając: „boje się, boję" — 
msiłował sie schronić do podziemne» |. 
go kanału 


'Gorszace zajścia w Waszyngtonie 


Przy szałeńcu mnaleziono projekt 
bomby) wodorowej, mapę Marsa, pro- 
cę.i dwa kamienie wielkości głowy 
dziecka oraz dokumenty, z których 
wynikało, że jest on znanym czło 
kiem senatu amerykańskiego, nazwi* 
skiem Horsemeat. 


W związku z powyższym Departa- 
ment Stanu USA ogłosił oficjalny 
komunikat, z którego wynika, iż 
„stan senatora Horsemeat budzi po- 
ważne obawy oraz wymaga dłuższej 
kuracji. wW Klinice, „im. nieodżałowa: 
nej pamięci J. Forrestala*. 


tach produkcyjnych mogą jeszcze i| ludu polskiego i służbę w szeregach 


powinny być wciągnięte do pracy. 
Należy stosować nowe, żywe, naj 

bardziej rozmaite środki i metody 

masowej pracy na rzecz pokoju. 


rzać naszą pracę na rzecz pokoju na 
coraz to nowe warstwy poprzednio 
nieobjęte ruchem. 

Będziemy wytrwale przeku- 
wać w.czyn. wskazania Prezy- 
denta tow. Bolesława Bieruta, że 
trzeba w Polsce zbndować sze- 
roki, narodowy front jedności, 
jedności patriotów walczących 
o pokój i szczęście ojczyzny! — 
oświadcza z mocą tow. Matwin 

Nasza młodzież wmacnia rów 
nież coraz to bardziej więzy ba 
jowego braterstwa, łączące ją z 
młodzieżą wszystkich krajów 
świata, walczącą o pokój. 

Za najważniejsze uważamy 
więzy wieczystej przyjaźni, łą- 
czące nas z młodzieżą ZSRR. U- 
czymy się u komsomolców odwa 
gi. wytrwałości i poświęcenia w 
walce o nowy świat, o lepsze 
futro całej ludzkości. Wolność 
przyszła do nas ze Wschodu i 
nasza młodzież broni teraz wol- 
ności, tego największego swego 
skarbu, ramię przy ramieniu z 
bratnią nam wspaniała młodzie 
żą radziecką. 

Wskazując że póki istnieją impe- 
tialisci — potrzebna, jest siła dosta- 
teczna, aby napastnik nie odważył 
śię na rozpoczęcie Projnv tow. 
Matwin studórdza. że n mło- 
dziež z utnością patrzy w p dość, 
bo istnieje Armia Radziecka, nie- 
zwyciężony pogromca hitleryzmu, 
„obrońca pokoju, obrońca naszej wol 
ności! 

Nasza młodzież gorącą miłością 
otacza Wojsko Polskie. krew z krwi 


Z fronti 


HHNIHARKTYNIMOMIRHAPATERANU ` 


zohowiązań długofalowych 


Donoszą nam z „PTATRI BAWEŁNIANEJ, że prządki przędzal- 
nė obrączkowej przekraczają swe zobowiązania długofalowe. 
OLEŚNA, która produkowała 100 procent normy. 
swe bazy w 105 procentach. RAZAMIERA WDOWIAK, która wyko 
nywała 108 proc., obecnie wykoauje 110, MARIA 
115 proc. osiąga 118 proc. MARTA SUROWIECKA zamiast 110 — 
114 proc, ALFREDA ADAMCZEWSKA osiąga już 117 proc. normy. 


Trzeba wszelkimi sposobami rozsze ; my Polskę niepodległą i szczęśliwą, 


Nr 9 era 


60 milionów młodych ludzi 


jedna idea— walki o trwał 


" FUPPOFATOANEHE APO PPEFEETZ TI 


Przemówienie przewodniczącego ZG ZMP — 
Wł. Matwina na Centralnej Akademii Młodzieżowej w Warszawie 


tego Wojska traktuje jako zaszczyt. 
Kończąc mówca oświadczył: 
„Nasze pokolenie pochłonięte jest 
wielką i wspaniałą pracą. Buduje- 


taką o jakiej zawsze marzyli najlep- 
si synowie naszego narodu: Mickie- 
wiz, Waryński, Żeromski, Marchiew 
ski, Dzierżyński. 

Budujemy świat wolnych ludzi, 
gdzie wszystkie narody, tak wielkie, 
jak i małe, mają równe prawa, gdzie 
nie ma panujących, gdzie nie będzie 
wśród ludzi podziału na rządzących 
i rządzonych". 

Na wezwanie Federacji: „MŁO- 
DZIEŻY, ŁĄCZ SIĘ DO WALKI O 
TRWAŁY POKÓJ. DEMOKRACJĘ 
I NIEZAWISŁOŚĆ NARODOWĄ 
LUDÓW, o LEPSZĄ PRZY- 
SZŁOŚĆ!* — stają w jednym szere- 
gu coraz to nowe i nowe. niiłionowe 
zastępy młodych bojowników o wol 
ność we wszystkich krajach. 


y pokój 


Tow. 


Helena OQkrój — prządka z PZPB Nr. 3 -= odczytuje zobowią- 
zania swego zespołu, który wyprodukuje do dnia i- Maja 509 ke przę 
dzy ponad plan, poprawiając jednocześnie jakość ptodukch o 0.5 pro 
cent. 


W MIASTACH, WSIACH i FABRYKACH 


powstają sacz calym świecie 


KOMITETY OBRONY POKOJU 


GENEWA (PAP). — Z Paryża donoszą, że odhyła się tam konferencja 


prasowa, na której 


"prof. Joliot-Curie 


poinformował licznie zebranych 


dziennikarzy francuskich i zagraniczmych o obradach i wynikach prac se- 
sji Stałego Komitefa Światowego Kongresu Obrońców, Pokoju w Szłok- 


hoimie, 


Joliot-Curie stwierdził na początku 
swego oświadczenia, 
pokoju 
jacej wiekszości ludzi na świecie. Sa-, 
mo jednak pragnienie pokoju mie wy 
starcza. by pokoju bronić. 
—"+ 


ZOFIA 


obecnie wykonuje 


SOBCZYK zamiast 


że utrwalenie j,zowania 
jest pragnieniem przygniata-|we 


diy 
i heg względu na przekonania i religie. 
( Gel ten został przedstawiony w apslu 


Podkreślajac konieczność zorqani- 
komitetów obrony pokoju 
wszystkich miastach, wsiach i 
przedsiębiorstwach, Joliot-Curie zwró 
jcił również uwage na konieczność o- 
jeklena wspólnego celt, który mógł 

zyskać poparcie wszystkich ludzi 


Komitetu, który domaga się zakazu 
broni atomowej, wprowadzenia mię 


4 dzynarodowej kontroli energii atomo- 
we) i wreszcie uznania za zbrodnia: 
4rzy wojennych członków rządu tego 


kraju, który pierwszy użyłby broni 
atomowej. 


Nie ma ani jednego uczciwego czło | 
wieka na świecie powiedział Joliot- | 


Curie—który nie mógłby się podpisać 


pod apelem Komitetu. 


Odpowiadając na pytania dzienni- 


ikarzy,: Jofiot-Eprie oświadczył, że” see 


kretarz Stałago Komitetu Obrońców 
Pokoju zajmie się rozpowszechnia: 
niem apzłu, netrwałonego w Sztokkol- 


„mie. Apal pfzękazany organizacjom 
krajowym przejdzie do wszystkich -i 


kalnych komitetów wałki o pokój 1 
zostanie przedstawiony do aprobaty 
całej ludności Francji. Apel zostanie 
również rozesłany. uczonym ł akade- 
miom naukowym ha całym świecie. 


Dzić konferencja wyborcza 
Dzielnicy-Widzew 
Komitet. Dzielnicowy Dzielnicy 
Widzew zawiadamia, że w dniach 
1 i 2 kwietnia odbędzie się kon* 
ierencja wyborcza w lokalu Cen: 
trali Zaopatrzenia Materiałów 


Włókienniczych na Placu Zwy- 
cięstwa 2. 


Początek dziś, By jest 1 kwiet- 
mia, o'godz, 10 raño. | 


Pod tym hasłem, "w ruchu poko- | 
jówynt w Polsce biora dziś udział 
tównieł tysiace i tysiące niezorgani 
zowanej młodzieży. W ruchu tym 
wraz ze świadontymi budowniczymi 


Zeznania 26 oskarżonych w procesie szpiegowskim w Sofii - 


ujawniają anglo-amerykańskie kulisy titowskiej „polityki“ > 


SOFIA (PAP). — W dalszym. cią- 
gu procesu przeciwko 26 szpiegom EJ 
dywersańntom _ jugosłowiańskim, Sąd 
Okręgowy w Sofiż pruesłuchał o- 
skarżonego MIODRAGA MIŁOSZE- 
WICZA. który calkowicie przyznał 
śię do winy i złożył szczegółowe ze- 
znamia na temat swej działałności 

szpiegowskiej w Bułgarii. 

Miłoszewicz oświadczył, że do- 
puści się najcięższych zbrodni wo- 
bec własnego narodu, wobec kra- 
jów: demokracji ludowej i Związku 
Radzieckiego. Tito — stwierdził o~- 
skarżony — uprawia  faszystowską 
dyktaturę, która zaprowadził w Ju- 
„gosławii. 
Miłoszewicz — że zbrodnie i szpie- 
gostwo, których dopuściłem się w 
Bułgarii na rzecz bandy Tito, wy- 
mierzone były przeciwko Związko- 
wi Radzieckiemu i krajom demokra 


Korespondenci „Głosu“, 
zatorzy, przodownicy pracy i uczest- 


racjonali- 


M żele nicy pokazów filmowych 
W Redakcji „Głosu Robotniczego sa do nabycia bilety na przed- 


stawienie sztuki A. Korniejcznka pt. „Makar Dobrawa“, 


które odbe- 


dzie sie w Łódzkim Teatrze Nowym w czwartek, dnia 6 kwietnia br. 


o godz, 18. 


ię ce biletów w cenie 60zł na wszystkie miejsca trwać będzie 


ads kwietnia włącznie. 


Przyznaję — oświadczył. 


cji ludowej oraz przynosiły korzyść 
imperialistom anglo _ amerykań- 
skim. Tak zwana Komunistyczna 
Partia Jugosławii jest obecnie apa- 
ratem policyjnym, narzędziem w rę 
ku Tito - Rankowicza. Banda Tito 
okrutnie rożprawia się z najlepszy” 
mi synami narodu jugosłowiańskie- 
go. Przywódcy Jugosławii i ich za” 
usznicy przekonywali mnie, że wal- 
ka przeciwko Bułgarii i Związkowi 
Radzieckiemu jest „naszym zada- 
niem partyjnym". 


Odpowiadając na pytanie proku- 
ratora oskarżony stwierdził, iż ofi- 
cerom jugosłowiańskim stale powta 
rzano, że armia jugosłowiańska „Sa- 
modzielnie* wyzwoliła Jugosławię 
od Niemców. rzekomo bez pomocy 
Związku Radzieckiego. Tito i ludzie 
z jego otoczenia nigdy nie wspomi- 
nali, że to właśnie lotnicy radzieccy 
uratowali ich, gdy w okregu Dar- 
war znaleźli się okrążeni przez hitle 
rowców. 


Oskarżony podkreślił w końcu, że 
władze bułgarskie nie stosowały 
wobec niego żadnej presji fizycznej, 
lub moralnej. 

Oskarżony BOGOLUB CZEDO- 
MIR TLICZ, który w całej rozciągło 
ści przyznał się do winy i potwier= 
dził swe zeznania złożone w śledz- 
twie, oświadczył. że w czerwou 1949 
rokn rozpoczął pracę w wywładzie 
jugosłowiańskim i z jego polecenia 
wyjechał w charakterze „emigran= 
ta politycznezo” da Buiearii. qdzie 


miał zamordowaó zbiegłego 7% Jugo- 
sławii w maju 1949 roku szefa o< 
kręgowego urzędu UDB Radomira 
Hicza = Miko. 

Jak zeznał oskarżony, w UDB o- 
świadczono mu, że pieniądze, broń i 
wszystko co będzie mn potrzebne o- 


© 


trzyma w ambasadzie jugosłowiań- 
skiej w Sofii. A 

Oskarżony zeznał również, że je- 
szcze w Jugosławii wyda policji 
Rankowicza szczerych zwolenników 
Biura Informacyjnego wśród komu- 
nistów jugosłowiańskich. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 


Manifestacja w Nowym. Jorku 
przeciwko faszyzmowi w USA 


NOWY JORK (PAP). — W Nowym 
Jorku odbył się koncert Paul Robe- 
sona zorganizowany w. celu zebrania 
rodków. pieniężnych ma pomoc dla 
ofiar wybryków faszystowskich w 
Peekskiil. Koncert przekształcił słę 
w potężną demonstrację polityczną 
na znak protestu przeciwko wzrosło- 
wi faszyzmu w Stanach Zjednoczo- 
nych, 

Przed koncertem znany, antyfaszy- 
stowski pisarz amerykański, Howard 
Fast wygłosił krótkie przemówienie 
do 4.000 osób, przybyłych na koncert, 
Przypomniał on wydarzenia w Peeks- 
kill, kiedy bandy faszystowskie za- 
mierzały zlinczować Robesona i we- 
zwał wszystkich demokratów amery- 


kańskich do wzmożenia walki - prze- 
ciwko faszyzmowi, 


Publiczność powitała hucznymi o- 
klaskami grupę 40 robotników, którzy 
28 sierpnia 1949 r. odparli napad fa: 
szystów, usiłujących zamordować Ro 
besona. Przewodniczący związku za” 
wodowego robotników branży futrzar 
skiej Sidney Marcus, który w czasie 
zajść w Peekskill stracił oko, powie- 
dział m, in. w swoim przemówieniu: 
„Zrozumiałem wówczas, co to jest fa 
szyzm, Zrozumiałem cierpienia i bo 
haterstwo ludzi radzieckich £ Armii 
Radzieckiej, którzy pokonali bestię 
faszystowską. Przed Peekskill dla 


mnie i dla wielu Amerykanów fa- 
szyzm był tylko straszliwym słowem. 
Obecnie wiemy, że faszyści chcą 
zniszczyć siły pokoju i postępu. 
W Peekskill nauczyliśmy się. jak na 
leży odpierać zbrodnicze ataki faszy= 
stów 1 nauki tej nie zapomnimy’ 


me" 


l & | 3 e 
Robotnicy Łodzi 
czymesm uczczęą swe święło 
Potężna fala zobowiązań pierwszomajowych 


Robotniczą Łódź ogarnia potężna 
fala zobowiązań Pierwszomajowych. 
Na zew górników Śląska oraz załogi 
PZPB Im. Stalina, przystępują do 
Czynu Majowego załogi zakładów 
bawełnianych, wełnianych, dziewiar* 
skich, metalowych. Każda fabryka, 
każdy robotnik*chcę czynem zadoku- 
mentować swą miitość do Polski i swą 
wolę walki o pokój. 


PZPDz Nr 1 


W PZPDa Nr 1 natychmfask 
skończeniu pierwszej zmiany zał 
masowo ruszyła do świetlicy, przy- 
branej odświętnie na ten wielki 
dzień. Z uwagą wysłuchano przemó” 
wienia przedstawicieli rady zakłado- 
wej i dyrekcji A potem z sali posy- 
py się zobowiązania produkcyjne. 

botnicy, majstrowie, racjonalizato- 
rzy, kierownicy — wszyscy pragną 
rzyczynić się za swej strony do go* 

ego uczczenia robotniczego święta. 


Przy niemilknących oklaskach wstę 
pele na trybunę przodownicá pracy, 
, Pelagia Urban, która szobowig: 
sujo się do dnia 1 Maja opracować 
jeden ponryst racjonalizatorski 1 wzy 
wa do pracy w klubie racjonalizato” 
rów wszystkia kobiety zakładów. 


Majster Przygodzki zobowiązuje 
się zastosować usprawnienie na płas- 
kiej dziewiarce osnowowej w celu 
swiększenia szybkości obrotów ma- 
szyny i podniesienia jakości tkaniny. 

Owacyjnie witają zebrani przodow” 
niceg tow. Kasprzak. 

— Mój zespół przekroczył sobo- 
wiązanie długofalowe o 6,9 procent 
— oznajmia tow. Kasprzak. — Zobo* 
wiązujemy się nadal pracować rów“ 
mie wydajnie i dobrze, 

Wśród tych, którzy czymem uczczą 
święto międzynarodowej klasy robot- 
niczej, nie brak też młodzieży. Kol, 
Tarzońską oświadcza w imieniu ko- 
łe ZMP: 


— Do 1 Maja uporządkujemy boir 
ko sportowe, podwórze fabryczne 0- 
raz udekorujemy naszą świetlicę, 

Wystąpienia przerywane sę €o 
chwila gorącymi, serdecznymi oklas- 
kami. Wśród ogólnej radości załoga 
uchwala następującą rezolucję: 

„My, załoga PZPDz Nr 1, zobo- 
wiązujemy się wykonać roczny plan 
produkcyjny do dnia: 20 listopada, 
Do końca roku wykonamy plan w 109 
procentach, w kwietniu wykonamy 
plan w 108 proc, oraz podniesiemy 
jukość o 1 procent, W ciągu bieżące- 
go miesiąca przyśpieszymy obieg 
środków obrotowych przez upłynnie- 
nie surowców 1 artykułów technies- 
nych na ogólną sumę 86,314.789 zł. 
Utworzymy 10 brygad najlepszej ja- 
kości.“ : 

Ponadto rezolucja uwzględnia zo- 
bowiązania z dziedziny akcji socjal- 
nej oraz bezpieczeństwa i higieny 
pracy (przebudowa kuchni, budowa 
palarni, budowa warsztatu rymar- 
skiego). 

W zakończeniu czytamy: „My, ro 
botnicy PZPDz Nr 1, w dniu 1 Maja 
wysoko poniesiemy na naszych sztan 
darach dane, świadczące o wykonaniu 
zobowiązań: naszych, jako widómy 
kja walki mas pracujgcych © po- 


| PZPDz im. Duracza | 


„Tegoroczne Święto Pierwszomajo- 
wo ma dla nas szczególne znaczenie 
— czytamy w rezolucji, uchwalonej 
pa załogę PZPDz. im. Duracza. — 

tym roku rozpoczynamy walkę o 
Plan 6-letni, który zakłady nasze mu- 
szą wykonać przed terminem. 


Wobec zbliżającego się Święta rò- 
botniczego, święta pokoju i solidar- 
ności mas pracujacych całego Świa- 
ta, zobowiazujemy się wykonać nasz 
plan roczny do 30 listopada br. ilo 


WvaineUz6K PPIERUZUNPWOWNENNYZNONWNKETNONZUNRZNEKOANNKYPEWELZONNNAZANNNYNYSKAKESNAKAYCNZNNKNĄSZWNUPY 


Brutalny napad 


policji włoskiej 


ma robotników w Colleferro 


RZYM (PAP), Zakłady metalur= 
czno - chemiczne „Bombrini Paro 
M w Colleferro, :w prowincji rzym 
skiej, obsadzone przed kilku dniami 
przez robotnikórę wobec groźby no- 


wych zwolnień | przestawienia ła-1- 


bryki na produkcję wojenną, zosta- 
ły wczoraj okupowane przez policję. 

Dziesiątki samochodów  policyj* 
mych, przybyłych s Rzymu, otoczy= 
ło o Świcie fabrykę. Na dany sygnał 
sctki poliefantów wtargnęły do wne 


trza fabryki Robotnicy zostali ster 


roryzowani Pod groźbą broni wy- 
prowadzono ich z podniesionymi do 
góry rękoma, a następnie zrewido- 
wano Jednemu z nich odebrana 
Sztandar Pokoju. A 
Policja aresztowała 40 robotni- 
ków, jednakże, wobec protestów or 
ganizaciji- związkowych, wypuściła 
ich „wicezoremt na wolność. 

Fabryka pozostaje pod ochroną po 
Hejl która, wbrew przepisom kón- 
stytucji zabraniającej lokautów, po= 
piera właścicieli. 


Proces szpiegów w Sofii ' 


(Dokończenie ze str, 1) | 


Oskarżona DARINA STOJKO- 
WA, będąc czlonkiem. Komunistycz 
nej Partii Bułgarii, regularnie do- 
starczała „dyplomatom“ jagosłowiań 
skim a zwłaszczą Miłatowiczowi in 
formacji o działalności Okręgowego 
Komitetu Partii, w którym była z3 
trudniona. 

Wykradała ona poufne materiały, 
© charakterze politycznym i gospo 
darczym | przekazywała je Milato- 
wiczowi. 

Dnia 28 maja 1949 roku oskarżo 
na została zwolniona z pracy I usu 
nięta z partii komunistycznej. Po- 
wiedomiony o tym Milatowicz pole 
ci? oskarżonej, aby w wypadku jej 
aresztowania nie przyznawsła się 
do winy, a na rozprawie oskarżyła 
kierownietwa Komunistycznej Par- 
tii Bułgarii o „niacjonslizm” I twier 
dziła, że pociągnięto ją do odpowie 
działalności rzekomo wyłącznie z po 
wodn.jej jugosłowiańskiego pocho= 
dzenia. 

Ponadto — oświadczyła dalef os- 
karżona — za radą Milatowicza mia 
łam oskarżyć organa bezpieczeńs= 
twa Bułzarskiej Republiki Ludowej 
0 znęcanie się nade mną I wymu- 
szenie potrzebnych im zeznań. 

Milatawica zapewnił oskarżoną, 
go niezwłocznie po jej aresztowaniu 
prasa l radio belgradzkie podniosą 
niebywały rwetes i że w ślad za ra 
diem belgraddzkim przemówią roz 
głośnie brytyjskie i amerykańskie, 
aby  „skrompromitować”* bułgarski 
wymiar sprawiedliwości. 

W ozasie jednego z naszych spot- 
kań — zeznała dalej oskarżona Stoj 
kowa — Milatowiez oświadczył ml, 
ġo zreferował moją sprawę kiero- 
wnictwu „Komunistycznej Partii" 
Jugosławii 1 otrzymał polecenie nie 
zkwłocznego przerzncenia mnie do 
Jugosławii, Dodał on, iż jest to ko- 
nieczne, gdyż proces mój wielce 
skomprowitowałby Tito, kierownic- 
twe „Komunistycznej Parti" Jugo- 
sławi! oraz pracowników ambasady 
fogostowinńskiej w Bułgarii. 

Oskarżona otrzymała od żony MI 
łatowicza 40 tys. lewów dla zorga 
mizowania ucieczki do Jugosławił. 

PRZEWODNICZĄCY: Czy zda- 
niem oskarżonej proces jest Inscenl 
zowany, ozy też oparty na dowo- 
dach? 

OSRARŻZONA: Proces jest spra- 
wiedliwy i oparty na dowodach. 

PRZEWODNICZĄCEJ 


stosunek bułgarskich władz admini 
stracyjnych 1 śledczych do oskarżo- 
nej? 

OSKARŻZONA: Stosunek był ucz 
ciwy i ludzki, Korzystam z potrzeb- 
nej m! pomocy lekarskiej. Mogę o- 
świadczyć, że zeznania złożyłam 
dobrowolnie, bez jakiegokolwiek 
oddziaływania na mnie moralnego, 
lab fizycznego. 

Druga oskarżona KATARZYNA 
SPASSOWA, która urodziła się w 
Belgradzie 1 do Bułgarii przyjecha 
ła dopiero w roku 1942, zeznaje, że 
od roku 1945 dostarczała urzędni- 
kom ambasady jugosłowiańskiej róż 
nych informacji szpiegowskich, o0- 
trzymując w zamian znaczne sumy 
pieniężne. 

Przesłuchany x kolel oskarżony 
IWAN BAJALCALIJEW przyznał 
się w całej pełni do winy. 


i Hfalaje walczą 


m, a wartodciowo do 5 grudnia 
r. 

W. ciągu kwietnia wyprodńkujemy 
ponad plan 5 procent gotowej bieliz- 
ny. Do końca roku upłynnimy nad: 
mierne remanenty na sumę około pól 
tora miliona złotych. Wspólnymi st- 
łami zobowiązujemy się do podnie- 
sienia estetycznego wygłądu naszyca 
zakładów, do uporządkowania dwóch 
ogródków i kwietników”, 


| PZPB Nr-9 | 


W PZPB Nr 9 zebranie, poświęco- 
ne podejmowaniu zobowiązań pierw- 
szomajowych, przekształciło sią we 
wspaniałą manifestację na cześć po 
koju, Związku Radzieckiego, na cześć 
nowego zrywu klasy robotniczej, Zas 
łoga zakładów, idąc śladem załogi 
PZPB im. Stalina, postanowiła zwol- 
nić dla gospodarki narodowej poważ- 
ne sumy, zamrożone dotychczas w 
zbędnych smrowcach, artykułach po” 
mocniczych i technicznych, ogólnej 
wartości 183.700.000 zł, z czego do 
dnia 1 maja 45.800.000 zł. 


„ Robotnicy przędzalni średnioprzęd- 
nej zobowiązali się ukończyć plan 
roczny do dnia 23 grudnia, robotni- 
cy tkalni także do 23 grudnia. Po- 
dobne zobowiązania podjęła wykoń- 
tzalnia, 

Zobowiązania indywidualne, które 
napłynęły licznie ze wszystkich ad- 
działów produkcyjnych, są rękojmią, 
ża „Bawełniana Dziewiątka* wykona 
w pełni to, do czego się zobowiązała. 


| PZPW 
| w Konsiantynowie 


Robotnicy Zakładów Wełnianych w 
Konstantynowie, pragnąc uczcić dzień 
1 Maja, jako święto klasy robotni- 
czej całego świata, przystępują do 
długofalowego współzawodnictwa, zo” 
bowiażnjąc się w ramach Czynu 
1-Majowego: plan roczny wykonać 
do 15 grudnia br., do końca roku dać 
ponad plan tkanin, wartości 48 mi- 
lionów złotych. Do dnia 1 Maja zało” 
ga zakładów wyprodukuje ponad 
plan 1000 m tkanin. Poza tym robot- 
nicy konstantynowscy djęli zobs- 
wiązanie zmniejszenia ilości odpad* 
ków o 0,5 proc. praz podniesienia od- 
setka towarów pierwszego gatunku. 


[ZZP Kap. Oddział A | 


W oddziale A Zjednoczonych Zakła 
dów Przemysłu Kafieluszniczego pod- 
jeli Czyn l-Majowy dwaj czołowi 
przodownicy pracy, Tow. Jan Noc- 
kowski, formiarz, zobowiązał się w 
[I kwartale br. wykonać normę w 165 
proc. przy 100 proc. primy, Tów. 
Tadeusz Gierbich zobowięzał się w 
II kwartale osiągnąć 166 procent nor- 
my oraz dać produkcję tylko pierw- 
szego gatunku. Obydwaj wezwali 
wszystkich przodowników pracy z po 
zostałych 8 fabryk kapeluszniczych 
do podjęcia dobnych zobowiązań; 
celem uczczenia święta klasy robot- 
niczej. 


J. Mirow 


„Czerwoni“ w rządzie USA 


nie dobtęgo, Jessup przybył na posiedzenie podke- 
uzbtojony od stóp do głów: przyniósł listy „põ 
lecające" od generała Eisenhowera oraz od byłego 
sekretarą Stanu, Marshalla, w których obaj stwieze 
dzali, że Jessup jest nieprzejednanym wrogiem ko- 


Czujny 


od. „czerwonych*, 


Trumans, 


ogarnęło przerażenie. Pomyśleć tylko: „czerwomi* 
w Białym Domu, Któż mógłby przypaścić, że prze- 
mówienia Trumana uklada „czerwony*”. Teraz staję 
się zrozumiałe, dlaczego przemówienia te odnoszą 
wręcz odwrotny skutek. Im usijniej Truman przeko 
nuje, że kryzys nie zngrażą Stanom Zjednoczonyną p 


tym niżej spadają akcje na giełdach amerykańskich, „4 i a i 
im więcej mówi © „obronie pokoju”, tym sliniejstk ou go Alorra Poni owela narady R 
stają się obawy mas, przeźtminych, że Truman DRY „wank $go — Jessupa — misją w Azji, ce W przy- 
gotowuje agresję, szłości PZ się do „osłabienig pozycfi 
A pa USA w ih konflikcie z międzymrodowym komu- 
Niezbite dowody nizmem | 
Mac Carthy oskarżył również o „komunizm“ o. ce dak.omewony"iMao Osy, cy 


trzech dyplomatów amerykańskich: Hansona, Sen 
vice'a 1 Lattimore'a, Jeden z nich — Service — był 
właśnie w podróży; jechał do nowego miejsca pracy _ 
— do Kalkuty. Wysłano doń depeszę z rozkazem pó- 
"wrotu do USA dla udzielenia wyjaśnień. 

Żle stoją sprawy Service'a, Hansona i Lattimo= 
re'a. Istnieją przeciwko mim miezbite dowody winy, 
albowiem — proszę sobie wyobrazić — wszyscy trzej 
przepowiedziei zwycięstwo komunistów chińskich, 

Jest teraz zupełnie oczywiste, 
vice i Lattimore okazali się bardziej przewidujący Jedn 
od tych, którz 


i bardziej rozsądni 


zwycięstwo Czang Kaji - szeka, Widocznie jednak prezentan 
Mac Carthy uważa przejawy fommu i przenikliw0* vanie nych funduszów 
ści za niezbity dowód przynależności do komunistów. pzigłatnajj Antyamerykańskiej, Nowy przewodni- 
inb conajmniej — za dowód bliskiego z mimi kondi czący ICofiisji, Wood, (następca osławionego defrau- 
taktu. No, cóż, tym razem nie będziemy się z nim danta, Tfómasa) oświadczył, że potrzebne mu będą | 
fodki, gdyż Komisja ma zamiąr sporządzić 
a będzie zawierała milion nazwisk „ko- 
"munistówń Nie ulega wątpliwości, że kongresmeni 
Gdy Mac Carthy wyłożył swe „niezbite" argu- amerykańky nie poźgłują funduszów, by doprowa- 
menty, senat powołał specjalną podkomisję do zba= dzić do „łanu wrzenia" histerię antykomunistyczną | 


spierali, 


Przesłuchanie Jessupa 


Mac Carthy, wykr 

buntowników wśród kół rządzących 
Ameryki: oskarżył Departament Stanu, że rol się g 
senator 
w podległej Achesonowi instytucji, pracuje 81 ko- 
munistów i że nawe sam Acheson nie jest wolny 
od skazy „Kkomunizmu”, Dach buntn przeniknął nas 
wet do Białego Dommj uosabia go tam podobno st 
człowiek, układający przemówienia dla prezydenią ciszonyrń gł 


misji 
obliczył, $ 
munistów, 


StOSowTria | 


pienia 
rum ONĄ 


Kt 


na 


że Hanson, Sermi rządzące 


y przepowiadźił pyło zat 


“ynan e 
T bible“, 


dania wysuniętych przez Mac Carthy'ego oskarżeń, „w USA. 


Podkomisja z całym zapałem wzięła się do pra= 1 
cy. Przesłuchała Jessupa, Który dcpiero co powró- będzie w 
cit z długotrwałej podróży na Daleki Wschód, gdzie 
udał się jako specjalny wysłannik Trumana. Jessup nawiścią (etrachem przywódcy politycmi Stanów 
Zjednoczaliych, tym bardziej krzepnie Wód szero” 
antykomumistyczny*, Ale Mac Carthy jest przeko- kich madWoja walki o demokrację ipokój, wola 
nany, że Jessup czuje niepohamowany pociag do ko- walki przefiwko obskurantom i Llaznom faszystow= 
muniznm. Widząc, że cała ta historia nie wróży mu skim. i 


miał za zadanie sklecić na Dalekim Wschodzie „bl 


|= 


Niemało kłopotów musieli mieć a: 
merykańscy generałowie, zanim wy* 
brali odpowiednią miejscowość dla 
zwołania kolejnej narady wojskowej 
państw uczestników paktu etlantyc- 
kiego. Po wydarzeniach ubiegłego ro- 
ku, kiedy ludność Paryża wielotysięcz 
nymi manifestacjami zaprotestowała 
przeciwko przygotowaniu planów no- 
wej wojny, w tym roku wybrano na 
miejsce konferencji stolicę Hołandii, 
spokojną Hagę, Amerykańscy podże* 
gacze wojenni sądzili, że rząd holen- 
derski, który w brutalny sposób przy 
użyciu przemocy wydalił z kraju de- 
legację pokojową, potrafi zapewnić 
awanturnikem wojennym należyty 
spokój w ich obradach. 


Już wkrótce 


Nowy . 
konkurs 


o wolność 


meni, 


Narody wzmógą czujnośćl 


Haga demonstruje przeciw generałom amerykański 


Ale i tym razem amerykańty ge 


nerałowie pomylili fie. Ludnść pra” 
cująca Hagi, delegtcje rolgłników 
z Amsterdamu, Utrechtu, Rólierda- 


mu i innych miast holendersfich u- 
rządziły potężne pnstrację prze 
ciwko naradom pdżegaczy Wojen- 
nych. Okrzyki „Prez z wojna Chee- 
my pokoju! Bradley, wynos się!” do- 
wiodły, że nigdzie m kuli ziemskiej 
awanturnicy wojenii nie znajdą od- 
powiedniego miejss dla kancia 
swych zbrodniczych planów. Potęż- 
ny ruch w obronie pokoju oza to- 
raz szersze masy Mizi na iecie, 
krzyżując I niwecząc plany fgrese- 
rów, wrogów postęja i wolni na- 
rodów. . 3 

Jak domost garën „Tha Tele 
graph“ narada generałów amgrykań- 
skich i dowódców wojskowych państw 
atlantyckich rozpatrywać będzie trzy 
zagadnienia: dostawy broni amery- 
kańskiej dla rachodhio-europgjskich 
wasajów USA, zagadnienia ka 
armii europejskich i stosowania bro- 
ni amerykańskiej os zagadnienia 
włączenia Niemiec Zschodnich fb pak 
tu atlantyckiego. Galeta holenderską 
„Die Nieuwe Roterdamśche Courant“ 
podkreśla, że więksbść uczesfiików 
narady domagała SIĘ „rozwiązania” 
problemu niemieckiego. „Wyżsł do- 
wódcy wojskowi — fisze ten dzien- 

A 


W czigię składamia wyjaśnień Jessup uważał sa 

ać się do pewnych przewinień. Przy* 
osem zeznał, Że przyczynił się do zorza” 
nizowanig bankietu Towarzystwa Przyjaźni Amery- 


enaci ował r gresmeni „  kańsko sRosyjskiej. A potem zaczął wyliczać swoje 
eż. ae Eisch, kon Z „zasługi przypomniał wszystkie oszczercze wyztą» 
eciwko Związkowi Radzieckiemu na fo- 


więc jest „czerwony” 
ońcu przesłuchania Jesiup nabrał kmis- 


się dzieje obecnie w górnych ałerach po” 


lityki afrykańskiej, jest rzeczą niezmiernie zna= 
miienną. Kłótnie te są przede wszysikim echem 
ostatnichipoważnych niepowodzeń ngreywnej poll- 
tyki mi lewej USA. Republianie, do któ- 
rych nay Mac Carthy, usiłują przerzucić odpo- 


Acheson, fessup i inni, t 
że „choroba Forrestala“ opanowała koła 


z rezuliatów „rewelacji Mae Carthy'ego 
dzenie w tych dniach przez Izbę Re- 
USA projektu 


R j 
Nie Wiga jednak również wątpliwości, że efekt 
odwrotny ol tego, na który liczą kon- | 
bardziej bowiem szaleją, ogzrnięci nie= 


ficjalne koła angielskie niejednokrotnie 

zapowiadały  chełpliwie szybkie rozgro= 
mienie ruchu narodowo = wyzwoleńczego naro 
dów Archipelagu Malajskiego. Oświadczenie ta 
kie złożył m. in. w połowie grudnia 1949 r, an 
gielski minister kolonii, Creach Johnes, 


Ale jakże dalekie od rzeczywistości 
oświadczenia brytyjskich kolonizatorów! 


Rozwój wypadków na Malajach w ciągu 
ostatnich miesięcy świadczy dobitnie o wzmo- 
żeniu walki wyzwoleńczej narodu malajskiego; 
do walki tej włączają się coraz to nowo wars- 
twy społeczeństwa, a malajska Armia Ludowa 
przekształciła sią w groźną dla kolonizatorów 
siłę, Jej oddziały mają pod swoją kontrolą cały 
szereg rejonów w księstwach malajskich Pachan 
ga, Selangora 1 innych. W północnym rejonie 
kraju — w księstwie Perak — partyzanci zaję- 
li wielkie połacie kraju; na terytoriach tych 
ustanowiono demokratyczną władzą ludową, 
Kolonizatorzy nie czują się bezpieczni nawet w 
samej stolicy Małajów, mieście Kuala Lumpur. 


W celu stłumienia ruchu narodowo = wyz- 
woleńczego, Anglicy wysyłają na Malaje potęż 
no formacje czołgów, eskadry lotnicze i okręty 
wojenne. Na początku 1949 roku było tu więcej 
wojsk angielskich, niż podczas ostatniej wojny 
z Japonią. W całym kraju wprowadzono stan 
wyjątkowy, a w księstwie Pachang =- stan 
wojenny, W całym kraju szaleje terror. Roz- 
strzeliwanie robotników 1 chłopów, masowe 
aresztowania działaczy związkowych i człon- 
ków partii postępowych, rewizje I obławy Są 

isklem codziennym, Jak 


są te 


Jaki był dóś na Malrjach zaw. 


donosi „Daily Worker”, w malajskich więzie- 
niach i obozach koncentracyjnych znajdowało 
się na początku 1950 roku ponad 50.000 osób. 
Wysiedlono, jako „niepożądany element“ tysią- 
ce ludzi. 

Działania wojenne armii kolonialnej odby- 
wają się przy udziale wszelkich rodzajów broni. 
Lotnictwo angielskie oraz flota bombardują nie 
tylko skoncentrowane w dżunglach siły party= 
zanckie, ale także miasta i osiedla wiejskie. Tyl 
ko w styczniu br. angielskie bombowce i pości 
gowcs dokonały 38 nalotów. 

Ale wysilki imperialistów brytyjskich, zmie 
rzających do złamania przy pomocy krwawych 
represji woli narodów malajskich do walki o 
wolność, ponoszą całkowite fiasko. Szeregi Ar- 
mii Ludowej rosną — jak powiedziano powyżej 
z dnia na dzień: na początku 1950 r. stworzono 
dziesiątą z kolei dywizję. W wydanej z tej oka 
zji odezwie powiedziano m. ln. „Armia Ludowa 
zobowiązuje się doprowadzić do końca dzieło 
stworzenia niezawisłe] ludowe =- demokratycz- 
nej Republiki Malajskiej”. 

Wytrwały opór narodu malajskiego wywołu 
je zamieszanie wśród angielskich kolonizatorów 
Sytuacja na Malajach była m. in. przedmiotem 
rozważań konferencji ministrów spraw zagra- 
nicznych Imperium Brytyjskiego, która odbyła 
się w styczniu br. w Colorhbo (Celjon). Na kon= 
terencji tej rząd labourzystowski zwrócił się do 
dominiów brytyjskich z prośba © udzielenie po 
mooy wojskowej w walce przeciwko ruchowi 
narodowo = wyzwoleńczemu ma Malajach. W 
Kalkucie odbywają sią przygotowania do stwo- 
rzenia niednoczenego sztabu wojskowego dis 


„koordynacji wałki przeciwko wojskom party- 
zanckim na Malajach“, 


Pod koniec lutego dowództwo brytyjskich sił 
zbrojnych na Malajach rozpoczęło kolejną ofen 
sywę przeciwko Armii Ludowej Tym razem o- 
peracje wojenne kolonizatorów nabrały szcze- 
gólnie szerokiego rozmachu: ną Malaie przerzu 
cono kilka dodatkowych dywizji Według donie 
sienia agencji Reuter, w walce na Malajach — 
obok angielskich wojsk regularnych — bierze 
udział również znaczna liczba policjantów f tzw. 
wóchotników”. 

Ale wysiiki kolonizatorów brytyjskich I tym 
razem skazane są na niepowodzenie. Walka na- 
rodowe - wyzwoleńcza narodów  malajskich 
staje się coraz bardziej zacięta i zorganizowana, 
Na początku marca dziennik „Daily Telegraph 
and Morning Post* zmuszony był przyznać, że 
„powstańcy odpowiadają czynnie na każdą ak- 
cię wojsk rządowych”. Oddziały Armii Ludo- 
wej coraz częściej toczą otwartą walkę z wojs- 
kamt angielskimi I oddziałami policji. Strącają 
oni w przepaść transporty wojskowe, napadają 
na plantacje, których właścicielami są  oudzo- 
ziemcy, 

Szczególnie zacięte boje toczą się w księstwie 
Pachanga. Ostatnio donoszono 6 Starolach w 
pobliżu Kuala - Lumpuru. e 


Dzielny naród malajski, który czerpie nāt- 
chnienie do dalszej walki w zwycięstwach naro 
du chińskiego i w walce patriotów  vieitnam= 
skich, zadaje coraz potężniejsze ciosy anglo - 
amerykańskim organizatorom wojny kolonial- 
nej, 


demokratów, do Których należy 
Jest ponadły najznpełnlej 


dekteta, o wyasygno* 
dla Komisji do Badania 


nik — nie kryją się z tym, Że Zach 
dnie Niemcy mają źródła Í środ 


które są potrzebne dla „obrany 28% 


chodniej Europy.” 


Co to oznacza w przetłumaczeniu 
na język faktów? Po pierwsze czna 
cza to, Że Stany Zjednoczone, które 
usiłują sztucznie zapobiec pogłębie- 
niu się kryzysu gospodarczego pirez 
zwiększoną produkcję zbrojeniowy, 
chcą ciężar kosztów zbrojenia prie 
rzucić na państwa 6d siebie zależną 
Qznacza to, że ogromne dochody smë 
rykańskich fabrykantów broni płyngć 
będą z kieszeni podatników francu- 
skich, włóskich, holenderskich i in- 
nych, że robotnicy tych krajów nła- 
cić będą za zbrojenia wyższymi kosz 
tami utrzymania i zmniejszonymi z2- 
robkami. 


Szkolenie armii europejskich — to 
dalszy krok, mający na cela podpo 
rządkowanie peństw zachodnio-u7o- 
pejskich imperialistycznym Stanom 
Zjednoczonym. Po podporządkowaniu 
gospodarczym i politycznym przyche 
dzi teraz kolej na podporządkowanie 
wojskowe. 

Cyniczne słowa członka amerykaf 
skiego Kongresu, Cannona, Że ww 
przyszłej wojnie miejsca amerykań- 
skich żołnierzy winna zająć młodzież 
krajówy zachodnło-europejskich" zo- 
staną w ten sposób realizowane, Re- 
akcyjne rządy państw zmarshallizo- 
wanych mają w zamian za „pomoc* 
amerykańską dostarczyć  molochowł 
wojennemu nowego, tańszego — jak 
podkreślił Cannon — mięsa armat» 
niego. 

I ostatnia sprawa — „rozwiązanie* 
problemu niemieckiego. To rozwiąza» 
nie, idące w kierunku oficjabiego 
włączenia Trizonii do pakti atlarte 
tyckiego, do odrodzenia armii faszy** 
stowskiej w Trizonii, jest sprawą naj 
ważniejszą. Imperialiści amerykańscy 
zdają sobie dobrze spriiwę, że nie mo 
ga liczyć na poparcie mas pracują- 
cych kapitalistycznych krajów Euro 
py Zachodniej. Wiedzą oni, że klasa 
robotnicza Francji, Włoch i innych 
krajów nie podniesie ręki przeciwko 
„Związkowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej. Dlatego też szu- 
kają oni żołnierzy przede wszystkim 
wśród niedobitków faszystowskich w 
Niemczech Zachodnich, wśród pogro 
bowców Hitlera. 

Wojenna narada atlantycka odby= 
wa się w momencie, kiedy apele po 
kojowe Konferencji Sztokholmskiej 
obiegają cały Świat, jednocząc we 
wspólnym froncie wszystkich ludzi 
miłujących pokój. Plany amerykań- 
skich ludobójców i ich europejskich 
gauleiterów nie mogą zostać zreali- 
zowane w obliczu zdecydowanej po- 
stawy narodów  miłujących wolność 
i wałczących o bezpieczeństwo świa: 
ta. Konferencja podżegaczy woje 
nych w Hadze pobudzi narody do Jë 
szcze większej czujności, pobudzi 
światowy front pokoju do dalszego 
zwarcia szeregów» TA. 
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zespoły współzawodniciwa 


LIAA TITER ETTET LA 


długofalowego 


w PZPB Nr 7 wy 


Noleżyta organizacja pracy, dokładna sprawozdawczość, kontrola wykonania — 


Konują 


= $ 


oto ta femmica powodzenia 


— „Przychodzę zawsze o 15 lub 20 minut wcześniej, aby zoriento- 
wać się, jak dzisiaj szła robota mojemu „zmianowemu” tkaczowi. Do- 
wiaduję się od niego, czy Wszystkie cztery krosna idą dobrze, Badam 
naprężenie osnów. Oglądam bicze, czy przypadkiem nie są naderwa- 
ne i czy podczas pracy nie spowodują „narwania” nici. Potem spraw 


dzam, czy wrzeciona są dobrze unocowana 


rzut oka na ochrony, znajdujące 


w  czólenkach, Jeszcze 
się pod maszynkami, Muszą być do- 


brze umocowane, żeby kurz z maszynek nie spadał na towar, Patrzę, 


czy jest dość wątku, a jeśli nie, 


przynoszę go sobie przed rozpoczę- 


ciem pracy, żeby nie tracić później ani jednej miauty è 


GY następuje czas zmiany, tow. 
Wojciech Balcerzak, tkacz „dłu- 
gofalowy” w FPZPB Nr 7' przystępuje 
natychmiast do roboty. Metoda jego 
precy jest bardzo planowa i systema- 
tyczna. Polega przede wszystkim na 
równomiernym, jednakowym wysił- 
ku podczas całych 8 godzin. Tow. 
Bałcerzak nie „rwia się» od razu do 
pracy, nie traci szybko drogocennych 
sił, lecz rozkłada je w równych daw- 
kach na wszystkie godziny, Jego krzą 
tanie się koło krosien jest miarowe, 
jak ruch wahadła przy zegarze. 


A więc najpierw uruchamia krosna 
pierwsze, następnie podchodzi da 
znajdującego się naprzeciwko — kil- 
ka kroków wzdłuż ganku środkowe- 
go i znów puszcza w ruch warsztat 
po lewej i po prawej ręce. Nie 
zatrzymując się zachodzi teraz od 
drugiej strony. Sprawdza osnowy 
przy trzecim i pierwszym krośnie i 
zmierza do pierwszego wymienić wą- 
tek. Ponieważ na wszystkich warszta- 
tach ma jednakowy gatunek towaru, 
wymiana wątku następuje równomier 
nie, A więc znów podchodzi do kro- 
sna druglego, trzeciego 1 czwartego 
1 rozpoczyna obchód od drugiej stro- 
ny krosna czwartego oraz drugiego. 
I znów wymiana wątku, począwszy 
od krosna pierwszego, Na śŚrodko- 
wym ganku między krosnami droga 
tow. Balcerzaka znaczy się stale jed- 
nakowym zyyzakiem. 


Postępując w ten sposób, kontro- 
lując stale osnowy I usuwając na o- 
Bnowach pęki, zgrubienia, tow. Balce- 
rzak nie dopuszcza do utworzenia się 
błędów w tkaninie. Jeżeli „narwią 
się” nici w osnowie, wtedy praca tka 
cza komplikuje się. Tow. Balcerzak 
atjera potrafi sobie i w tym wypad- 

u poradzić, tak, że pozostałe krosna 
pozostają stale w ruchu, A mianowi- 
cie, pracę przy krośnie, na którym 
zdarzył się wypadek, rozkłada na kil 
ka czynności. Najpierw szuka narwa- 
nych nif i wiąże je. Potem podchodzi 
do pozostałych krosien 1 wymienia 
wątek. Wtedy znów wraca do przer- 
wanej pracy, przeciąga nici przez ni- 


cielnicę. Kilką minut trwa ponowne 


— przeciąga nici przez płochę i uru- 
chamia krosno. W ten sposób tyłka 
jeden warsztat był unieruchomiony. 
Pozostdie natomiast 
przerwy. 

Dzięki takim metodam produkcja 
tow. Balcerzaka | całego jego zespo 
łu, pracującego w podobny sposób, 
utrzymuje się stale ną wysokim po- 
zjomie, Cały zespół podjał zobowią- 
zanie — do końca roku wykonywać 
bazę w 105 proc. oraz produkować 
sema ekstre i prime Dotychczas prze 
ciętne wykonanie baży zespołu wy- 
nosi 105,6 procent 


x’ 
PZPB Nr 7 


w 

wyniki zespołów 

i pojedyńczych tkaczy, którzy 
podjęli długofalowe zobowiązania 
produkcyjne, są kontrolowane z całą 
skrupulatnością. Na salach produk- 
cyjnych wiszą tablice, obrazujące co- 
dzienne osiągnięcia każdego tkacza. 
Każdy robotnik co dzień może zoba- 
czyć, Hle wytworzył ubiegłego dnia, 
ò. Ue przekroczył swą normalną pro- 
dykeję. Linia, oznaczająca wydajność 
tow. Balcerzaka, wyprzedza o 4 dni 
ustalona normę. Tow. Balcerzak daje 
przeciętnie w ciągu miesiąca ponad- 
planowa produkcję, równającą się 
-dniowej pracy. 3 

Wykresy, umieszczone w tkalni, 
mają cgromne znaczenie dła rozwoju 
współzawodnictwa — pobudzają ry- 
walizację między tkaczami, wpływa- 
ją na znaczne podniesienie wydajno- 
ści, 

Odkąd sprawą współzawodnictwa 
zajęły się na serlo dyrekcja, rada za- 
kładowa, organizacja partyjna f ko- 
mitet współzawodnictwa, _tkalnia, 
która podczas ubiegłych miestęcy nie 
wykonywała planów, obecnie co 
dzień wypełnia z nadwyżką swe pła- 
ny produkcyjne. 

u" g 
radzie zakładowej leży na biur 


ku stos nowych, zielonych 
kart. To plan zobowiązaniowy „dłuqo 


Robotnicy 


PZPDz 


im. Emilii Plater 


masowo składają zobowiązania długofalowe 


Akcja podejmowania  długofalo- 
wych zobowiązań przybrała w 
PZPDz im. E. Plater charakter ma- 
sowy. Cała załoga wykończalni w 
liczbie 168 osób przystapiła do dłu- 
gofalowego współzawodnictwa, ga- 
powiadając podniesienie wydajności 
do końca roku o 1 proc, Oddział I 
zobowiązał się wykonać plan pro- 
dukcyjny do 15 grudnia. Oddział II 
ukończy plan do 16 grudnia, dając, 
Jako dodatkową produkcję, ponad 
35.000 sztuk gotowej bielizny, Szwał 


nia wykona plan już w dniu 8 gru- 
dnia. Majstrowie, pracujący na ma 
szynach oczkarkowych 4 interloc- 
kach, złożyli zobowiązania czuwa- 
nia nad nienagannym stanem parku 
maszynowego, 

W imieniu młodocianych pracow- 


nic, które ukończyły Szkołę Przy- 
sposobienia Przemysłowego, kol 


Ziemba złożyła przyrzeczenie, że 
wszystkie absolwentki SPP będą 
starały gię wykonywać swe bazy 
produkcyjne w 100 proc. 


| 


falowców” na 8 i 6 godzin pracy. Za: 
wieszony na krośnie będzie najiep- 
szym sprawdzianem dia tkacza, czy 
wypelnił on Swą codzienną normę 
dodając to, do czego zobowiązał się 
w. ramach długofalowego współzawo- 
dnictwa. W niedługim czasie pojawią 
się na warsztatach czerwone chorą 
ugiewki — będą je wywieszać ci, któ- 
rzy przed czasem wypełnili swą 
dzienną produkcję. 

Dzięki stałej kontroli ze strony sa- 


zakładanie wątku na innych krosnach mego tkacza 1 komitetu wspólzawod- 


nictwa, nie będzie juź w „Siódemce'” 
ludzi, pracujących „na ślepo“, nie 9- 
rientujących się, czy 1 w jakim stop 


pracowały bez.nju wykonują swe plany oraz swe zo 


bowiązania, Kierownictwo zakładów 
ma także ćo dzień dokładny obraz wy 
konania planów zobowłązaniowych, 
5 *, 

systemem zastosowanym w 

PZPB Nr ? powinny zapoznać 
się również inne zakłady pracy. Po- 
winny one przeprowadzić u siebie po 
dobnia ścisłą i dokładną kontrolę wy 
kopania planów, Nie trzeba chyba 
podkreślać, jak ważne jest to zagad- 
nienie w chwili, gdy tak wspaniale 
rczwija się współzawodnictwo długo- 
talowe, gdy rozpoczęły się na tak sze 
roką skalę zakrojone zobowiązania 
pierwszomajówe. 

Ten żywiołowy ruch powinien być 
ujęty w ścisłe ramy i jak najczęściej 
kontrolowany. Zadania te spoczywa 
ją przede wszystkim na komitecie 


współzawodnictwa, radzie zakłado- 
wej i organizacji partyjnej, 
Komitet współzawodnictwa, powl- 


nien» tak, jak to się dzieja w PZPB 
Nr 7? prowadzić szeroko zakrojoną 
kampanię w celu stałego propagowa- 
nia, pogłębiania i rozszerzania ruchu 
współzawodnictwa oraż zajmować się 
codzienną kontrolą wykonania zobo- 
wiązań. Rąda zakładowa, organizacja 


swe zobowiązania 


partyjna i dyrekcja powinny czuwać 
nad tym, by plan doprowadzony był 
do każdej maszyny, by na salach pro 
dukcyjnych znajdowały się wykresy, 
by każdego dnia był dokładny obraz 
wykonania planów produkcyjnych, 
by personel techniczny w. należyty 
spesób opiekował się współzawodni- 
czącymi, by każdą słuszną uwagę roz 
patrzono i wyciągnięto'z niej należy- 
te wnioski. Postępując w ten sposób 
każdy zakład pracy będzie miał pew- 
ność, że zóbowiązania podjęte przez 
załogę nie pozostają na papierze, lecz 
zostaną z honorem wykonane. 
. H, Sam. 


Taa? 
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Pełne kwalifikacje 
Na zebraniu grupy parlamentarnej swej partii chadeckiej, klerykalny 
premier de Gasperi wygłosił płomienną mowę na cześć min, Scelby, „Ścelu 
ba — wołał de Gasperi wywiązał się wspanicłe ze swych odpowiedzialnych 
obowiązków, za co winniśmy mu wyrazić pełne uznanie". i 
„Zasługi* min. Scelby znane sę całemu światu: ich wyrazem zą dzie» 
ziątki trupów i setki rannych robotników i chłopów włoskich, walczących 
o prawa ludzkie i kawałek chleba codziennego. Ale w pańsiwie zmarsholli» 
sotwanym, urządzonym praez kapitalistyczną reakcję, tcystarczy być oprawcą 
i mordercą uczciwych ludzi pracy, by zyskać sobie tytuł do „pełnego uzna* 

nia" zę strony tych, którzy czerpią korzyść z mordów, gwałtów i bezprawi.„ 
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budownictwo wymaga nowych norm 


Niesprawiedliwy poziom zarobków wpływa demobilizująco 
Jednym z zasadniczych zagadnień, którym poświęcona 


została 


Il Krajoww Narada Budownictwa, poza rozpatrzeniem osiągnięć w 
roku 1949 I omówienicm zadań budownictwa w Planie 6 - letnim, 


była sprawa wprowadzenia nowych, 


słusznych 4 sprawiedliwych 


norm w miejsce dotychózós "obo wiążujących. 
W ciągu ostatnich dwóch lat pos |w Polsce. 15 procent wszystkich 


stęp w budownictwie, w metodach 
pracy, posuwa się iście milowymi 
krokami naprzód. Mamy trójki mu- 
rarskie, system szybkościowy oraz 
potokowy, wciąż nowe pomysły ra 
cjonalizatorskie, coraz więcej dźwi 
gów, transporterów, wind i dziesiąt 
ki innych maszyn, wielokrotnie 
fisprawniających pracę ludzką. Pra 
cę jednego człowieka zastępuje sys- 
tem zespołowy, używa sią coraz 
więcej maszyn. 

W rażącej miozgogzie a tym 
stanem rzeczy pozosiaje sprawa 
obowiazujących norm. Jest 
wśród nich zbyt wiełe nle odpo 
wiadających rzeczywistości, nie 
sprawiedliwych 1 dłatego nie są 
one tym, czym być powinny — 
czynnikiem moebilizującym „pod- 
noszącym wydajność. 

Weżmy dla przykładu jedną z 
brygad, biorących udział w konkur 


sie na najlepszy zespół budowlany 


prac jest tam wykonywanych zracjo 
nalizowanymi metodami pracy, zes 
połowo. Wymaga to więc bezwzglą 
dnego zrewidowania starych norm 
| wprowadzenia nowych, które odpo 
wiadałyby nowym sposobom pracy, 
usuwając rażące niejednokrotnie 
różnice. s 
Uchwały II Krajowe) Naurady 
Budownictwa, zwłaszcza doty- 
czące wprowadzenia > nowych 
norm, spotkały się z żywym od 
dźwiękiem również, wśród budo 
wlarzy łódzkich. s 
— Opanowaliśmy I opanowujemy 
nowe socjalistyczne metody pracy 
— mówi tow. Tomczak, czołowy 
łódzki majster = przodownik, które 
go zespół, biorący udział w konkur 
sle, pracuje przy budowie szkoły 
ną osiedlu im. Marchlewskiego. — 
80 procent wszystkich robót wyko- 
nywanych jest zespołowo, a wkrót 
ce pójdziemy jeszcze dalej po tej 


Przy budowie gmachu Central 
Tekstylnef został ostatnio poważnie 


kszkodzony olbrzymi 150-tonowy 
dźwig, który runął wskutek zbytnie 
go obciążenia, 

Postanowiono polecić podniesie- 
nie dźwigu frmie „Hartwig”. Jed- 
nak przedstawiciele tej firmy, po 
obejrzeniu miejsca wypadku, z nie- 
wiadomych powodów odmówili pod 
jęcia się tej pracy, I tu łódzki robot 
nik budowlany pokazał. co może 
zdziałać poświęcenie oraz wspólna 
praca. Grupa robotników przy pomo 
cy ciągnika w przeciągu dwóch go- 
dzin podniosła dźwig i przetranpor= 
towała go do warsztatów 12 Oddzia 
a Z eoe 0 OC 


Szkolimy kadry 


w dniu 26 mórca br. został zakoń 
czony kurs mistrzów tkackich, zor- 
ganizowańy przez Ministerstwo 
Przemysłą Lekkiego przy PZZPJG 
dź - dnie. Na kurs ten u> 
ęszczało 69 osób, w tym 3 kobiety. 
Kurs trwał 6 miesięcy i obejmo- 
wał oprócz przedmiotów zawodo= 
Wych, także naukę o Polsce Współ- 
Gesnej. 
Do egzaminu przystąpiło 54 słu- 
ćliczy, z Których 51 zdało pomyśl 
nię egzaminy, z czego 13 z wyni 
"klóg b. dobrym, 

5 L. Ignaczak  : 
korespondent z PZZPJG 
N | Łódź = Połuónie 


z PE ZĘ 


łu Sprzętu i Transportu PPB na ul. 
KRarolewską 41. Tam czas naprawy 
obliczono na przeszło 40 godzin. Ale 
personel warsztatowy pokazał, iż 
nie pozostanie w tyle za robotnika- 
mi budowlanymi i rozpoczynając 
pracę przy dźwigu w sobotę o godz. 
16, ukończył całą naprawę w nie- 
dzielę o godz. 10, czy w ciągu 16 
godzin. 
J. Smuga 
korespondent w oddz. Sprzętu 
t Transp. PPB. 


słuszne uchwały Gminnej Rady Narodowej w Pruszkowie 


W dniu 21 bm. odbyło się posle- 
dzenia Gminnej Rady Narodowej w 
Pruszkowie, pow, łaskiego, przy u- 
dziale wszystkich sołtysów z terenu 
gminy. 

Podczas obrad stwierdzono, że za 
niedociągnięcia w pracy gromad wi- 
nę ponoszą przede wszystkim sołtysi. 


Rozpraszamy mroki ciemnoty 


Stoję właśnie przy moich kros- 
nach, gdy przez salę przechodzą u- 
czestniczki kursu dla analfabetów. 
Idą uśmiechnięte, zadowolone. Je- 
dna trzyma w ręku otwarty zeszyt. 
Pytam ją, czemu się tak przygląda, a 
ona podchodzi do mnie lz wielką 
radością połcazuje mi równym, ład- 
nym pismem zapisana kartki, Dzi- 
wię się, że tak szybko nauczyła się 
pisać, a ona patrząc mi w oczy py- 
ta, czy to naprawdę jest ładnie na- 
pisane? Zapewniam ją, źe tak, Wte- 
dy ta starsza już kobieta wprost pro 
mienieje, Powiada, že 1 czytać już 
umie, choć najłatwiej ciągle jeszcze 
odczyje drukowane litery. 

— Posłuchajcie tylko — mówi do 
mnie. — Bierze gazetę, w którą mia 
ła owinięty zeszyt i głośno, wyraź 

śnie czyta zdanie po zdaniu, 


— Gdy teraz otrzymam list od 
córki, to przeczytam go sama, nie 
potrzebuję nikogo o to prosić — 
z dumą powiada do otaczających ją 
tkaczek. A potem pozostałe „kur- 
sistki* (zachęcone jej przykładem) 
zaczęły jedna przez drugą popisy- 
wać się swymi umiejętności”mi, po- 
kazując czego Się nauczyły dzięki 
dzisiejszemu ustrojowi, dzięki opie 
ce i pomocy Polski Ludowej, 

Aż serce rosło, gdy widziało się 
ich zapał i chęć do nauki. Trzeba 
było dopiero wielkich przemian spo 
łecznych, aby te kobiety, dotych- 
czas pogrążone w ciemno”'i, stały 
się Świadomymi,  pełnoprawnymi 
członkami społeczeństwa. 


Józcta Bartczak 


| korespondentka z PZPB im. Stalina. 
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Tem, gdzie sołtys rzetelnie wypełnia 
swe obowiązki, praca idzie sprawnia. 
Najmłodszy wiekiem sołtys, ob. Wła- 
dysław Krawczyk, chociaż dopiero 
od dwóch miesięcy piastuje to stano- 
wisko, wywiązał się najlepiej z wpła 
ty zaliczki podatku gruntowego oraz 
na odcinku kontraktacji roślin prze- 
mysłowych. “ 

Celem odrobienia dotychczasowych 
zaniedbań na terenie gminy oraz wła 
czając się do realizacji Planu 6-let- 
niego na odcinku wiejskim, Gminna 
Rada Narodowa w Pruszkowie podję- 
ła jednogłośnie następujące postano- 
wienia; 

wykonać plan kontraktacji roślin 
przemysłowych całkowicia 1 w termi- 
nie, zalesić w 1950 r. wszystkie nieu- 
żytki na terenis gminy, przeprowa: 
dzić sprawnie-t w terminie nłewy wia 
senne oraz obstać wszystkie odłogi, 
wezwać do współzawodnictwa w kon 
traktacji soślin przemysłowych gmi- 

ę Baucz, ł £ 

Korespondent chłopski „Glosu” 
M. Ł 
Pruszków, pow. łaski 


linii. Mechanizacja f wszystkie in 
ne usprawnienia kilkakrotnie 
wyższyły naszą wydajność. Stare 
normy stały się przeżytkiem. 


Ob. Langner, kierownik robót 
PPB, w osiedlu na Starym Mieście, 
daje przykład rażących dyspropor 
cji w dotychczasowych normach, w 
sposób ujemny wpływających nie 
tylko na poszczególnych pracowni- 
ków, ale 1 na całe zespoły. . 

— Będę operował cyframi == mó 
wi ob. Langner. — One najlepiej 
zobrazują  nieżyciowość dotychcza- 
sowych norm. Na przykład do o- 
czyszczania kominów, pracy nie wy 
magającej specjalnych kwalifika- 
cji, daje stę poduczonych robotni- 
ków. Zgodnie z przyjętą normą, mo 
gą oni przy pracy tej zarobić do 
15 tys. zł. tygodniowo, gdy tymcza 
sem wysoko wykwalifikowany rże 
mieślnik przy murowaniu łuków 
nie zarobi więcej jak 6 tys. zł 

Albo inny przykład: Murarze 
przy układaniu fundamentów, ze 
względu na dużą grubość murów 
i brak otworów, zarabiają o 50 pro 
cent więcej, aniżeli przy murowa- 
alu ścian, gdzie „praca wymaga nie 
tylko większych kwalifikacji, ale 1 
wzmożonego wysiłku. 

Są zespoły instalatorskie, które 
wyrabiają po 1000 procent normy, 
ale to znowu nie jest ani słuszne, 
ani właściwe, bo dzieje się to tylko 
przy budowie olbrzymich przemy- 
słowych obiektów, gdzie w linii pro 
stej zakłada się dziesiątki metrów 
instalacji. W budynkach mieszkal- 
nych, w małych izbach jest to nie 
możliwe 1 tam pracujący pomimo 
znacznie większego wysiłku  zara- 
biają mniej. Czują się oni niejedno 
krotnie pokrzywdzeni — a to demo 
bilizuje. 

STĄD WNIOSEK, ŻE NORMY 
NIE TYLKO TRZEBA  ZMODER- 
NIZOWAĆ, ALE I ODPOWIEDNIO 
ZRÓŻNICZROWAĆ. Dla tej samej 
pracy, zależnie od obiektu oraz wa- 
runków, muszą być ustanowione 
różne normy. 

Tow. Skwirus, doświadczony mu- 
rarz, mający za sobą 24 = letnią pra 
ktykę, również przytacza przykła- 
dy świadczące o nieżyciawości wie- 
iu norm. — Norma na filary wolno 
stójące 1 fundamenty jest ta sama, 
zaś praca różna. Stąd przy funda- 
mentach wyrabia się 200 — 300 pro 
cent normy, a na filarach o wiele 
mniej, Dobrze się stało, że II Zjazd 
te właśnie sprawy postawił na 
pierwszym miejscu. Uzdrowienie 
norm — to nowy krok na drodze 
do postępu w budownictwie. 

Można by przytoczyć wiele jesz- 
cze tego rodzaju różnorodnych wy- 
powiedzi, ale wszystkie sprowadza 
ją się do jednego: 

niesłuszne normy hamują dal- 
szy rozwój budownictwa, pocią- 
gają za sobą niesprawieńdliwy po 
ziom płac, są przestarzaie I mu- 
srą być jak najszybciej zmienio 
ne, aby nie demobilizowały I nie 
pozbawiały możliwości lepszych 
zarobków tysiącznych rzesz robo 
tników budowlanych. 


X 


Przedstawiciel koła ZMP w PZPW 
Nr 8 — kol. Baruch oświadczył, że 
do 1 Maja młodzież ZMP-owska 
uporządkuje trawniki przy ul. Tylnej, 
ogród fabryczny oraz doprowadzi do 
porządku podwórza fabryczne 


Tow. Adam Pakuła — przędzalnik 
z PZPB Nr 3, komunikuje zebranym, 
że jego zespół odda do 1 Maja 270 kg 
przędzy ponad plan — a plan roczny 
wykona do 5 grudnia rb. 
nA NA. A TE R W AI 


Przeładunek okrętów 


systemem polokowym 


GDAŃSK (PAP). — Pracownicy por? 
tu gdańskiego postanowili wykony«' 
wać prace przy przeładunku towarów. 
systemem potokowym. Po uzgodnie- 
niu planu operatywnego z pracowni- 
kami PKP, zatrudnionymi w porcie, 
przystąpili oni do pierwszych prób. 

Pierwszym statkiem, który rozłado= 
wany został według nowego syste= 
mu, był statek radziecki S-S „Tun= 
gus”. Brygady robotnicze i dźwigowi 
wyładowali z tego statku 5 tys. ton 
towaru w ciągu 49 godzin, podczas 
gdy ich zobowiązanie przewidywało 
$2 godziny, a czes dozwolony dla roz 


O. KJ! ładunku — 120 godzi. 


Zobowiązania 
brzedkongresowę 


Pierwsza Okręgowa Konferencja 
uczczona zostanie konkretnymi zo 
bowiązaniami, które zrealizowane 
sgodnie s założeniami, stałyby wię 
nowym bodźcem do dalszej wytę 
żonej pracy. 


Studenci ZAMP-owcy, studiują- 
ey w Wyższej Szkole Gospodar- 
stwa Wiejskiego, przyrzekli przes 
prowadzić do dnia 31L. 3. br. zbiór 
kę na zakup sztandaru ZAMP-owe 
go. Zobowiązanie powyższe wyko» 
nano w oznaczonym terminie, Da- 
lej zobowiązano się  przeprowa- 
dzić rozległą akcję agitacyjną 
wśród słabo uświadomionej, a kła 
sowo bliskiej robotniczo - chłop- 
skiej miodzieży, W wyniku należy 
cie rozwiniętej akcji przyjęto do 
szeregów ZAMP-u 30 osób. 


Doceniając znaczenie sportu dla 
młodzieży akademickiej, postano 
wiono wspólnym wysiłkiem stu- 
dentów ZAMP-owców urządzić na 
placu przy gmachu WSGW boisko 
do siatkówki. Zobowiązanie to wy 
konasne zostanie do dnia 30 kwiet 
nia br. Rozpoczęto już roboty przy ` 
budowie boiska. Dokonane na tere 
nie gmachu WSGW prace adapta- 
cyjne spowodowały utrudnienie 
normalnego toku zajęć na uczel- 
ni. Dlatego też zdecydowano do 
dnia 30. 3.br. uprzątnąć zawalony 
gruzem plac WSGW. Powyższe zo 
bowiązanie wykonano na tydzień 
przed terminem. 

Do czynu przedkonferencyjnego 
stanęli również ZAMP-owcy z Pań 
stwowej Wyższej Szkoły Filmo- 
wej. Celem należytego zapoznania 
jak najszerszych mas ze spotecz- 
no-polityczną pracą ZAMP-ow” 
ców, postanowiono wykonać film, 
obrazujący pracę i osiągnięcia 
ZAMP-u, na ter. Łodzi. Termin 
wykonania tego zobowiązania wy- 
znaczono ma dzień 1 Maja br. 


Udział w czynie przedkonfereń- 
cyjnym zapowiedziały również mie 
szkanki I Domu Akademickiego, 
które zohowiązały się w ciągu 4 
tygodni pracować po dwie godzi 
ny dziennie na rzecz akcji propa- 
gandowej, poprzedzającej I Okre- 
gowg Konferencję. Do: powyższe- 

go zobowiąrania stanął 180 osobo 
w zespół. 


Pierwsza Konferencja Okręgo" 
wa Związku Akademickiej Mio 
dzieży Polskiej w _ Łodzi, 
która obradować będzie w 
dniu jutrzejszym, ma  za- 
równo dla członków ZAMP jak i 
dla ogółu młodzieży akademicki ej, 
poważne znaczenie, Zadaniem 
konferencji jest podsumować wy” 
niki dotychczasowych osiągnięć, 
wytknąć najważniejsze braki i 
niedociągnięcia naszych poczynań, 
wyznaczyć prace na przyszłość, 
wybrać nowe władze Zwiazku. 
Ma ona wykazać wzrost i zwar- 
tość ideologi icmą szeregów ZAMP, 
rozwój i zasięg pracy ZAMP, ma 
przygotować młodzież akademicką 
do wzmożenia wysiłków w walce 
o pokój i o realizację Planu Sze- 
ścioletniego w zakresie wyszkole” 
nia i wychowania tak potrzebny ych 
Państwu kadr fachowców oraz na 
ukowców marksistów. 


W ciągu swej przeszło półtora" 
rocznej pracy ZAMP wykazać się 
może poważnymi osiągnięciami. 
Wzrosła liczba członków z 781 po 
siadanych w chwili zjednoczenia, 
do 4:838 na dzień 1.111 1950 r. 


Wraz ze wzrostem ilościowym 
wzmocnił się ZAMP ideologicznie 
i organizacyjnie. Rozszerzył Się za 
kres działania, wzrosły też zada” 
nia i zmieniła się problematyka 
pracy. Dziś nie ma już takiego 
odcinka pracy, takiego zagadnie- 
nia studenckiego, którym by sią 
nasza Organizacja nie zajmowała. 


z 


Ostatnie Konferencje Uczelnia: | skich uniwersytetów niedzielnych, 


ne wykazały wyraźnie, jak poważ 
nie wzrósł autorytet ZAMP wśród 
profesury-i ogółu studentów. Lecz 
ten autorytet nie przyszedł sam 

z siebie. 

Stw orzy ły go stale rosnące wysił 
ki maszej Organizacji na wszyst: 
kich odcinkach. Mamy niemałe 
osiągnięcia, w Pawa świądo 
mości ideologicznej naszych człon 

ków, do czego przy czyniły się na 
sze obozy szkoleniowe, które prze 
szkoliły 280 aktywistów, grupy 
samokształceniowe, których posia 
damy 223 oraz kursy samokształ: 
ceniowe dla aktywu. 

Zasądniczy wkład ZAMP do po 

czynań organizacji ogólnostudence" 
kich, a przede wszystkim FPOS, 
poważnie anioni treść, styl i za 
kres pracy tych organizacji. 
pr 


| 


wysyłając na wieś grupy artysty 
czne i czołówki zdrowia. 

Na odcinku nauki zapoczatkowa 
liśmy nowe formy kolektywnej pra 
cy w zespołach samopomocy nau- 
kowej, które mogą się dziś wy 
kazać poważnym dorobkiem, 

Znacznie wzrosły, dojrzały ideo | 
logicznie i nabrały doświadczenia 
w pracy nasze kadry, Polepszył 
się również styl pracy naszych in 
stancji organizacyjnych. 

Lecz te osiągnięcia nie mogą 
przysłonić nam naszych braków, 
nie mogą przysłonić zadań, stoję 
cych przed Organizacją. 

Jednym z pow: ażniejszych na- 
szych braków jest w licznych gru 
pach samokształceniow ych słaba, 
często zaledwie 50 Soak ows fre 


W | kwencja, nie pełna aktywizacja na 
cy swej w jyszliśmy poza ramy | szych 


członków, resortowość w 


wyższych uczelni, wiążąc nasze |pracy naszych instancji, organiza: 
instancje organizacyjne z dzielni: | cyjnych, zbyt słabe powiązanie się 


cami ZMP, 


prowadząc 18 wiej: | jeszcze z latami studiów, na tere 


- Politechnika Łódzka 


przoduje w pracy społecznej 


Na początku bieżącego roku a- 
kademickiego praca społeczna na 
Politechnice Łódzkiej nie rozwija 
ła się dobrze, Tłumaczono, że to 
przecież Politechnika, że dużo 
trzeba się tu uczyć, że nikt nie 
ma czasu i td. 

Pracowali tylko nieliczni. Tak 
było do czasu Konferencji Wczel- 


| danej ZAMP. I wtedy zaczęło 


Studenci śpieszą z pomocą wsi 


‘Coto są: wiejskie uniwersytety, „niędzielne? 


Dużo wielkich rzóczy | adóżóje H 
na wa. Walka s wyzyskiwączami 
wiejskimi: przybiera na: siloer Ż-tygo"! 
dnia na tydzień coraz. liczniej powsta 

ogniska socjalizmu — spoółdzieł- 
+ produkcyjne i państwowe ośrodki 
maszynowe. Państwowe Gospodar- 
stwe Rolne stają się rzeczywistymi 
wzorcami gocjalistycznej gospodarki. 

Przeobraża sią gospodarcze oblicza 
naszej wsi. Zmieniają się też poglą” 
dy, przypwyczejenia, atmosfera. Zmie, 
nia sig człowiek. Tworzą się nowe au- 
torytety — traktorzysty i przedowni- 
ka pracy, absolwenta szkoły rolniczej 
4 buchaltera. A młodzie4 idzie do 
szkół, Już nie pojedyńcze, żądna wie 
dzy jednostki, ale masy młodzieży, 
które zrozumiały dwie wielkie praw- 
dy, że ich prawem jest uczyć się i że 
prawo to nie jest w Polsce Ludowej 
fikcją. , 

Organizacji naszej nie wystarcza 
pilnie śledzić przeobrażenia, zacho” 
dzące dzisiaj na wsi. Chcemy w tych 
przeobrażeni nch mczęstniczyć. I u- 
czestniczymy. Coraz częściej, Coras 
liczniejsze grupy ZAMP-owców wy- 
jeżdżają na wieś. 

Celem naszych ZAMP-owych akoj 
Jest pomoc wst w organizowaniu lep- 
szego życia; podzielić się wiedzą, zdo 
bytą na uczelniach, poznać trudności, 
z którymi sią wieś dzisiej smaga. 

Gtówna formą naszej pracy na wsi 
jest Wiejski Uniwersytet Niedziel- 
ny (w skrócie WUN). Prowadzimy 
ich w województwie łódzkim 22, prze 
ważnie w rejonach spółdzielczych. 
7 Wykłady w WUN obejmują zagadnie- 
nia  społeczno-polityczne, fachowo- 
rolnicze i popularno-naukowe. Wy- 
kładów tych stucha co niedziela ogó- 


tant przeszło 700 osób. Niezależnie 
od wykładów, do wsi, w których pro 
wadzimiy WUN, dojeżdża ZAMP- Uy 
zespół artystyczny z PWSA oraz u- 
tworzone przez Akademię Lekarską 
„czołówki medyczne ZAMP“. Tę © 
statmie dotąd udzieliły pomocy lekar- 
skiej ponad 400 osobom. 

Przed kolektywem, prowadzącym 
Wiejski Uniwerzytet Niedzielny, stoi 
riezależnia od wykładów, imprez I 
czołówek medycznych — wiele waż 
nych zadań: ożywić pracę koła ZMP, 
pomóc w organizowaniu świetlicy 
gromadzkiej, wypłenić kumoterstwo 
za apółdzielni, zdemaskować ukryte- 
go wroga klasowego, stowem — wa- 
jać czynną. bojową postawę wobec 
każdego zagadnienia. Są to nieraz 
trudne i bardzo odpowiedzialne zada 
nia, Ale skoro się je wykona — to 
tak — jakby się miało piątkę w in- 
deksie za trudny egzamin. 

Kolektywy, * rczawgą Wiejskie 
Uniwersytety Niedzielne, weszły na 
drogę współzawodnictwa. W chwili 
obecnej na czele stoi kolektyw kolegi 
Zakrzewskiego z Politechniki Łódz 
kiej — WUN Tymianka (pow. Brze 
ziny). Ostatnie słowo nie zostało jed- 
nak jeszcze powiedziane — twierdzi 
kol. Turajczyk z PWSP — kierownik 
WUN w Konstantynowie (pow. Rar 
domskó), który w punktacji „goni” 
za Tymianką, Inni „gonią“ równi 
Decydująca rozgrywka odbedzie się 
„na ostatnim etapie" — tzn. w mē 
ju i czerwcu. 

Wiejskie Uniwersytety Niedzielne, 
jako forma pracy naszej organizacji 
na wsi, niewątpliwie zdają zadowała- 
jąco egzamin. Stad wniosek — więcej 
WUN w przyszłym roku akademie 
kim. 


Młodzież robotniczo-chłopska 


z uporem zdobywa wiedzę 


Uniwersyteckie Studium Przy* 
gotowawcze — to nowy typ szko 
ły w Polsce Ludowej, to kuźnica, 
w której kształtują się charaktery 
nowych obywateli. Zadaniem je 
go jest dzięki wielkiemu wysiłko- 
wi słuchaczy | wykładowców w 
ciągu dwu lat dać wyższym uczel 
niom najlepszy element zarówno 
pod względem intelektualnym, 
śak i społecznym oraz moralnym. 

Ażeby sprostać temu zadaniu 
młodzież robotniczo-chłopska chwy 
ta Ń4 już dobrze wypróbowanych 

klasę robotniczą form 
Swpółzawodnictwa. Ogarnęło ono 
cale studium. Między grup. 
wywiązała sią szlachetna walka 


e wyżssy poziom w nauce, 
Masowe to współzawodnictwo 
zostało ujęte w formy organiza” 
cyjns, wyłoniono Komisję, która 
jak cię okazało, nia triko potra 


fila bezstronnie stwierdzać fakty, 
aleprzez krytykę przyczyniała się 
do wzmożonego wysiłku pozosta- 
jących na szarym końcu grup. Wy 
niki współzawodnictwa są po 
myślne. Nie ulega to najmniej 
szej wątpliwości, Oceny szkolne 
wzrosły: p iętnie x 3 do 4. Ilość 
niedostatecznych stopni znacznie 
zmalała. 

Przykładem może być ZSN na 
Il roku, który w drugim okresie 
zmniejszył ilość niedostatecznych 
z Bl do 20. 

Podejmowane są też indywidu- 
aina Deasa Na przykład 
kol. Płoński (II rok) zobowiązał 


ami | się osiągnąć bardzo dobry z przed 


miotów matematycznych, kol. Ry 
czek z przyrodniczych. Jednym 
słowem wre zorganizowana praca. 
Praca twórcza, socjalistyczna, któ 
ra da Polsce nowych inżynierów, 
nauczycieli i Tienatów. 


e 


Oprócz akei WUN prowadzimy me 
wsi i inne, dorywcze, lecz również por 
byteczne akcja. Tak, na przykład, w 
czasie ferii zimowych wyjechał 25- 
osobowy patrol społeczny ZAMP na 
teren spółdzielczy powiatu łańcuckise 
go w woj. zowskim. Patrol prze 
był na tym terenie 12 dni, przepro- 
wadrpając kurs zagadnień politycz- 
nych, lustrując i instruując koła 
ZMP i dając szereg imprez arty- 
stycznych. Przed odjazdem sekretarz 
powiatowy PZPR, tow. Wolański po- 
wiedział nam: — „To była potrzebna 
i dobra robota, przyjedźcie komieczr 
nie jeszcze”. — To też oznaczało tyle 
ce piątka w indeksie. 

Nie me miejsca na wyliczanie diu 
giego szeregu akcji, które mamy 
poza sobą i tych, które mamy przed 
sobą. Lecz jedno stwierdzić trzeba: 
wyniki dotychczasowe potwierdzają, 
że praca naszej organizacji na wsi 
jest potrzebna, zarówno mieszkańcom 
wsi, jak i nam, 

Na odcinku pracy społecznej współ 
zawodniczymy z warszawską organi- 
zacją ZAMP*ową. Koledzy, Warsza” 
wa nie żartuje. Pracuje ostro. 

Wniosek WYSUWA się jeden: musi- 
my pracować lepiej i więcej. 


Nie wiela już czasu dzieli nas od 
daty Kongresn Przedstawicieli Stn- 
denckich, na którym w Warszawie w 
dniach 16, 17 i 18 kwietnia zostanie 
powzięta decyzja w sprawie utworze 

nia Zrzeszenia Studentów Pol- 
skich. 

Zrzeszenie pow. stanie w wyniku 
przekształcenia istniejącej dotąd Fe- 
deracji Polskich Organizacji Studenec 
kich, która skupiała poszczezólne or 
ganizacje studenckie: bratnie pomo- 
ce, koła naukowe, AZS ogniskując ich 
działalność. 

Federacja, jako organizacja, skupia 
jąca masy studenckie na platformie 
współpracy młodzieży zrzeszonej i nie 
żrzeszonej dla dzieła realizacji haseł 
walki e pokój i budowy podstaw soc 
jalizmu w Polsce, mą do zanotowania 
znaczne osiągnięcia. 

Pod wpływem Federacji, pod ideo- 
wym przewodnictwem ZAMP w mia- 
rę postępującej demokratyzacji wyż- 
szych uczelni, zmieniało się oblicze 
polityczne studentów, ich podejście 
do nanki. 

W bieżącym roku akademickim stu 
denci kilkakrotnie w swych maso- 
wych wystapieniach i akcjach, mani- 
festowsii swą wolę pokoju i przywią 
zania do Ojczyzny. 

Swe qsiągnięcia oraz zwiększony 
autorytet FPOS zawdzięcza zarówno 
rozbudowaniu swego aparatu organi 
zacyjnego, jak 1 zdecydowanemu okre 
ślenin platformy politycznej. 

Federacja, zrywając z absurdalny- 
mi poglądami o rzekomej apolitycz- 
ności studentów niezorganizowany: 
gostewiłn scłńa za cel skupienie ol- 


z Ha Z Hm 


się. W ogniu zdrowej krytyki i sa 
mokrytyki, wypracowano nowe 
metody pracy.  Zaktywizowano 
znaczną część ludzi, którzy zaraz 
po Konferencji poszli w teren. 
Powstały 33 ośrodki szkolenia po 
litycznego na wszystkich kołach 
Dzielnicy Górnej Prawej ZMP, z 
którymi współpracowali ZAMP- 
awcy Politechniki. 

Założono 4 Wiejskie EM 
tety Niedzielne, w tym jeden naj 
lepszy w ośrodku łódzkim, pro- 
wadzony przez grupę kol. Za- 
krzewskiego. W Szkole Technicz- 
'no-Przemysłowej objęto korepe- | 
tycjami 40 grup uczniowskich. 
'bWe: współzawodnietwie przoduje 
aitei dziedzinie Wydział Chemicz 
ny! prowadzący 20 wzorowych 
grup korepetycyjnych. 

Tak więc w codziennej pracy 
prysł przesąd o niemożliwości po 
godzenia pracy społecznej z na- 
uka, Z Politechniki mogą brać 
dziś przykład wa uczelnie 
łódzkie. 

Uczelnia żyje pracą w terenie. 
Przy lokalu Zarządu Uczelniane- 
go wisi tablica współzawodnie- 
twa międzywydziałowego. Tema 
tem częstych rożmów i zebrań 
kół są osiagnięcia i braki pracy 
społecznej. 

Na zorganizowanej ostatnio kon 
ferencji pracy społecznej Politech 
niki Łódzkiej podsumowano wy- 
niki i z nowym zapasem doświad 
czeń ruszono do jeszcze bardziej 
wytężonej pracy, do pracy, która 
ma obok aktywizacji naszej orga- 
nizącji powiązać nas ściślej ze 


środowiskiem, x którego wę. 


] śliśmty. 


brzymiej, postępowej części młodzieży j 
akademickiej, przy jednoczesnym wy 
rzuceniu poza nawiag życia akado- 
mickiezo wrogich Polsce Ludowej ży” 
wiołów. 

Wobec ołbrzymich zadań, stoją- 
cych dziś przed studentami wyższych 
uczelni, nie jest już wystarczająca do 
tychczasowa struktura organizacji 
pośredniej, koordynującej wielotoro= 
wą pracę różnych stowarzyszeń. Plan 
6- letni, który oczekuje od wyższych 
uczelni por ważnych ilości kadr facho- 
| wych i ideowych, wysuwa koniecz- 
| ność stworzenia silnej, jednolitej or- 
ganizacji, która by w pełni była zdal 
na do wypełnienia zadań, stojących 
przed podnet akademicką. 

Zrzeszenie Studentów Polskich bę 
dzie skupiać bezpośrednio swych 
członków, przyjmowanych bez wzzlę 
du na przekonania polityczne i wyz- 
nanie na podstawie składanych indy- 
widualnie kwestionariuszy (ocz 
cie nie znaczy to, że do Zrzeszenia 
będą przyjmowani wrogowie Polski 
Ludowej), 

Z chwilą powstania Zrzeszenia zbę 
dne się stanie dalsze utrzymywanie 


odrębnych, lokalnych bratnich pomo- | 


cy, których funkcje gospodarcze obec 

nie już prawie w całości przejął spa 
rat administracyjny uczelni i spa- 
rat państwowy, pozostałe zaś jak zbie 
ranie składek, prowadzenie ewiden- 
cji przejmie Zrzeszenie. Bratnie po- 
moce ulegną stopniowej likwidacji, 
zań ich aktyw studencki zostanie wy 
korzystany do pracy w 


W stywi widzi również ko 
ch, persp ek 8 my 
nauko- 


niecmość nrneksstałornia kół 


AKADEMICKA TRYBUNA MŁODYCH 


ONE AMA TO UNAARNE ARET TEATERN: 
Zbigniew Salwa 


Przewodniczący Zarządu Okregowego ZAMP 


I Konferencja Okręgowa ZAMP 


wykreśli nam zadania na przyszłość 


ni pa i ZE pracują nasze Koła. 

lie bez braków jest również 
aia praca na odcinku nauki, na 
polu działalności społecznej, pracy 
w organizacjach ogólnostudene- 
kich. 

Znajomość 
stron pobudza nas do ich 
najszybszego zlikwidowania. 

Na wyższych uczelniach po- 
dobnie jak i w całym kraju, za 
ostrza się coraz bardziej walka 
kłasowa. Najbardziej otwarty jej 
odcinek to wałka ideologiczna, wal 
ka z wstecznymi, antynaukowymi 
teoriami idealistycznymi, z kosmo 
polityzmem. Dlatego też zadaniem 
naszej Organizacji jest pogłebiać 
znajomość marksizmu- leninizmu 
wśród naszych członków, wzmóc 
oddziaływanie ideologiczne na ogół 
studentów. Zadaniem: naszym jest, 
aby FPOS i mające powstać Zrze 
szenie Studentów Polskich rozwi- 
jało pracę wychowawczą | kultu 
ralnoroświatową., aby uwielokrofni 
ło siły szerokiego frontu studen- 
tów w wałce o pokój w pracy i 
nauce dła Polski Ludowej. 

Konferencja nasza odbywa się 
w pierwszych miesiącach realiza" 
cji Planu Sześcioletniego. Reali- 
zacja tego Planu w odniesieniu do 
wyższych uczelni winna być na* 
czelnym tematem naszych obrad. 
Szybciej i lepiej kończyć studia — 
to zadanie stojące przed każdym. 
ZAMP-owcem.  Skupiać wokół 
tych zadań cąłą młodzież akade 

micką to zadanie całej Organiza- 
cji. 

Musimy wytworzyć na naszych 
wyższych uczelniach atmosfere 
głęboko pojętej pracy. naukowej, 
atmosferę, w której rozbijemy po 
zostałości wstecznych pseudonau" 
*ówych teorii. Bardziej jeszcze 
trzeba powiązać młodzież akade“ 
mioką z młodzieżą robotniczą i 
wiejską, z macierzystą organiza” 
cją ZMP. Trzeba, aby rewolucyj- 
ne tradycje łódzkiej klasy robot- 
niczej, chlubnie znajdujące dziś 
wyraz we współzawodnictwie pra 
cy, w jeszcze silniejszym stopniu 
oddziaływały na nasze łódzkie w 
czelnie, aby rytm pracy maszyn 
łódzkich pobudzał nas do amako) 
nej pracy. 

Musimy wzmóc czujność rewo” 
lucyjną i właściwie wprowadzać 
w życie uchwaly m Plenum KC 
PZPR. 

Konferencja spełni swe zada 
nie, jeżeli przebiegać będzie w 
atmosferze rzeczowej bezwzględ” 
nej krytyki i samokrytyki. W ten 
sposób Konferencja Okręgowa 
podniesie gotowość bojową łódz 
kiej organizacji ZAMP, doda jej 
sił do wykonania tych zadań, ja 
kie stawiaja przed studentami lu 
dowymi masy pracujące, klasa To 
botnicza i Partia. i 


naszych słabych 
jak 


wych w tsk zwane sekcje przykate- 
dralne, które by skupiały studentów 
naukowo czynnych i któreby atworzy- 
ły silne ośrodki wiedzy postępowej. 

Struktura i pracą ZSP będzie zbli 
żona do struktury. związków zawodo 
wych, w których będziemy szukać 
wzorów dla naszej pracy, Będziemy 
też jak najściślej wiązać członków 
ZSP ze światem pracy, skupionym w 
zwiążkach zawodowych. 

Trudno jest przewidzieć, jakie kon 
kretne formy powiązania ZSP ze zwią 
zkami zawodowymi przyniesie Kon- 
gres.: Już dziś jednak CRZZ obiecała 
powołać specjalny wydział dla spraw 
studenckich. 

Władze Zrzeszenia będą wybierały 
komitety uczelniane i na większych 
uczelniach prezydia komitetów oraz 
starostów lat. W miarę potrzeby bę- 
dą powoływane komitety wydziało- 
we. W skali środowisk będzie działa 
ła komisja, składająca się z prze- 
wodniczącego oraz przewodniczących 
komitetów nczelniunych jako człon- 
ków. W zasadzie jednak cały ciężar 
pracy i odpowiedziainości będzie spo 
czywał na komitetach uczelnianych. 

Mówiąc 1 snując dziś plany na te- 
mat przyszłej pracy Zrzeszenia, Ozy 
nimy to na ie wiarą a 
wyższe osiągni epszą organiza 
cję pracy aa odcinku ogółnostudene- 
kim. Dotyczy to w pierwszym rzędzie 
konieczności rozszerzenia pracy kul- 
turalno - świetlicowej, jeko formy od 
działywania na rzesze studenckie, 
głębszej troski o warunki materialne 
studewtów,  umasowienia i rozwoju 
sportu ita 


Tworzymy Zrzeszenie Studentów Polskich 


W obecnym okresię jesteśmy W to + 
ku akcji informacyjnej i przygoóto- - 
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Nasi akt tywišci 


KOL. JÓZEF KEMPA 


student II roku Państwowej Wyśszej 
Szkoły Pedagogicmej Wydz. Humani- 
stycziego znany jest na terenie naszej 
organizacji jako czołowy oktytcista, Je- 
go praca na odcinku społecznym, 
jego gorliwość i nieprzeciętna sumien- 
ność w wypełnianiu obowiązków orga: 
nizacyjnych zyskała mu w szeregach 
ZAMPowców zaufanie i pełne usnanie, 
Obecnie kol. Kempa jest wiceprzetwod 
niczącym Zarłądu Okręgowego ZAMP, 
Kol. Kempa jest synem ehłona malo 
rolnego ze wsi Rzeczyca nad Pilicą, pow, 
Rawa Mazowiecka. 


Kor. ALEKSANDRA SALSKA, 


mana aktywistka ZAMP na terenie 
Politechniki Łódzkiej, jest córką mało” 
rolnego chłopa. Chociaż jest dopiero 
studentką I roku Wydziału Mlektrycz- 
nego, swają postawa ideologicząą $ ofiar 
ną pracą organizacyjną zasłużyła sobie 

na zupełne zaułanie ze strony orgnian- 
je która powierzyła kol. Salskiej funt 
cję kierownika szkoleniowo oświatowego 
ZAMP przy Politechnice Łódzikiej, 


KOŁ. MARIAN RATAJ, 

student Państwowej Wyższej Szkoły 
Pedagogiczmej pracuja aktywnie na tere 
nie ZAMP jako kierownik Wydz. Kadr 
Zarządu Uczelnianego przy PWSP, Od 
roku 1947 był zasłużonym driałactem 
ZWM. Do chwili objęcia stanawiska 
kier. Wydz. Kadr ZU pracował aktyw 
nie na terenie AZWM „Życie“. 

Kol. Rataj jest synem średniorolnego 
chłopa. 


wawczej do Kongresu. Odbył sią sze 
reg zebrań dyskusyjnych i masówek 
na temat ZSP, które ogólnie świad- 
czą o dużym zainteresowaniu studen 
tów Kongresem. - 

W obecnym okresie sprawozdaw- 
czym jest sprawą niezmiernie ważną. 
aby idea tworzenia ZSP stała się spra 
wą szerokich rzesz studenckich. 

Środowisko łódzkie będzie reprezen 
towane na kongresie przez 23 dele- 
zatów ZAMP-u, FPOSu i AZSa 
oraz przez 12 zaproszonych gości spo 
śród studentów, Konieczne jest aby 
delegaci na Kongres mogli przedsta- 
wić życzenia i wnioski ozóhu postepo 
! wej młodzieży studenckiej“ W tym 
celu na każdym zebraniu wyborczym 
delegatów, wybieranych przez brat= 
nie pomoce ij koia naukowe, TOZWÌ 
się dyśkusja, W tym celu projektuje 
my przed Kongresem  zorganizowa- 
nie wieców uczelnianych, na których 
zebrani mogliby wypowiadać swa po 
stulaty, pod adresem delegatów na 
Kongres. 


Kraj nasz kroczy zwycięsko do 800 
jalizmu. Naród- nasz, skupiony wokół 
klasy robotniczej i jej przodowniczki 
PZPR, w potężnej woli pokoju i miło 
ści do Polski Ludowej, zwycięsko re- 
alizuje zadania Planu 6-letniego. O! 
brzymie rzesze studentów chcą iść 
razem z narodem, chcą pracować rów 
nież dla realizacji Planu 6-letmiego. 
Ten wspólny cel i dążenia łączą sii- 
dentów zrzeszonych i niezrzeszonych. 

Andrzej Murzynowski 
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GŁOS KUTNOWSKI 


Kronika m. Kung Ramie przy ramieniu 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


22 — Pow. Kom. M. O. 

33 — Miejski Posterunek MO, 

41 — Straż Pożarna 

50 — Zarząd Miasta Kutna 

31 — Starostwo Powiatowe 

32 — Pow. Zakł, Elektryczny 

102 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

108 — Pow. Zakł, Ubezp. Wza- 
jeranych, uL Narutowi- 
cza Nr 20 

91 — Urząd Zdrowia 

20 — Szpital Powiatowy 

34 — Ubezp. Społeczna 

7 — Walenta, Apteka 

52 Chacińska, Apteka. 

106 Apteka „Pod Orłem” 

90 — Pogotowie Sanit. PCK 

89 — Polski Czerwony Krzyż 
(PCK) 


Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego* mieści się w 
Kutnie przy ul, Narutowicza 2, 
tel. 217. 
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Walka o planowy przebieg 
wiosennej akcji siewnej objęła 
również szerokie rzesze młodzie 
ży -robotniczej i chłopskiej. 
Uczniowie szkół rolniczych, ko- 
ła ZMP w miastach i wsiach, huf 
ce SP-owskie podejmowały pod 
czas Światowego Tygodnia Mło- 
dzieży liczne rezolucje, wyraża- 
jąc w nich wolę pomocy chłopu 
w walce o zwiększenie zasie- 
wów, o poprawę upraw, w wal- 
ce 0 lepsze: zaopatrzenie miasta 
w żywność, © 

Zobowiązania, ejmowane 
przez młodzież SE obej- 
mowały okres wiosenny i prace 
na roli, Wiele z uchwał, nadsy- 
łanych do naszej Redakcji mówi 
o współpracy młodzieży z rolni- 
kami podczas siewów, żniw, wy 
kopek. Dowiadujemy się z nich 
również, jak młodzież budować 
będzie na swoich wsiach boiska 
sportowe, jak będzie naprawiać 
drogi, wysadzać je drzewami 
itp. 

Takie właśnie zobowiązania 
podjęli ZMP-owcy gminnego 

oła ZMP w Długich, o których 
pisaliśmy wczoraj. takie zobo- 
wiązanią podjęli ZMP-owcy Li- 
ceum Rolniczego w Bratoszewi- 
cach, 

Niezliczone zobowiązania, któ 
re młodzież podjęła podczas 
Światowego Tygodnia .Młodzie- 


Sieradz i powiat sieradzki 


dźwigają się z wiekowego zacołania 


Sieradz jest miasteczkiem skromnym i niewielkim. Nie 
ma ono pretensji do wielkomiejskiego obliczą. Mimo tego jed- 
' . nak mały Sieradz potrafił wychować swoich gorących entu- 


zjastów. 


Jednym z nich jest nasz korespondent, który 


tak oto pisze o swym mieście rodzinnym i jego okolicach. 


Powiat sieradzki po pięciu la 
fach welności dźwiga się z rui- 
ny i nadrabia zaniedbania sa- 
nacyjnego dwudziestolecia. Na- 
prawiono zniszczone mosty “i 
drogi. Zorganizowano szeroką: 
pomoc wioskom  poligonowym, 
odbudowano ponad 600 budyn 
ków, dostarczono potrzebują- 
cym rolnikom niezbędne mate- 
riały budowlane, udzielono 
wreszcie wielomilionowych bez- 
zwrotnych zżapomóg oraz poży- 
czek: 

Rök 1949 stał pod znakiem 


Kobieta — 
kierownikiem SOM=u 


Powiat Rawa - Mazowiecka, jest 
drugim po Sieradzu powiatem w 
naszym województwie, który mo- 
że się poszczycić wzorowym Spół 
dzieleczym Ośrodkiem  Maszyno* 
wym, prowadzonym przez kobie 
tę Kazimierę Bednarkównę. 

Tow. Bednarkówna, mimo mło 
dego wieku, okazała się doświad 
czonym kierownikiem, sprężyście 
i energicznie prowadzącym pracę 
SOM-u w Stolnikach. 

SOM w Słolnikach uruchomił w 
bieżącym roku wszystkie siewniki 
do akcji siewnej. 

Znajdujący się w  Stolnikach 
traktor nie tylko wykonuje prze 
pisane normy dzienne, ale i znacz- 
nie je przekracza. Przykład tow. 
Bednorkówny przekona niewątpli 
wie tych, którzy wątpią jeszcze w 
zdolność kobiet wiejskich, odnoś 
nie kierowanią odpówiedzialniy - 
mi płacówkami, Niedługo już, a 
w województwie naszym będzie - 
my mieli więcej, niż 2 kobiety 
na ftanowiskach kierowników 
SOM, 


Akg 


Tow. St. Garczarek — Zduńska 
Wola: materiału o aktywie mło- 
dzieżowym nie wykorzystamy. 
Prosimy o dalsze korespondencje. 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob. Henrykowski, Osiedle, Sie 
radz: z nadesłanej notatki nie mo 
gliśmy się zorientować, w jakin 
stopniu pompa była popsuta, a 
więc o ile uwagi wasze są słusz= 
ne. Napiszcie jeszcze raz, ale do 
kładniej. 


R m my 


o AA A, 


l 


rozbudowy gospodarczej i kul- 
turalnej powiatu, Rozpoczęto 
budowę wielkiego szpitala 2 
wiafowego, w Sieradzu, który 
będzie wyposażony w- najnowo- 
cześniejsze urządzenia technicz- 
ne: Będzie on posiadał kilka sal 
operacyjnych, oddziały chipur- 
giczne i położnicze. Dla spraw- 
niejszej qbsługi chorych zainsta 
luje sie windy. Przewiduje się, 
że szpital ten obliczony na 150 
łóżek oddany będzie do użytku 
w przyszłym roku. 

Nakładem kilkudziesięciu mi- 


lionów złotych wzniesiono nowo|czą bynajmniej inwestycji pro- 


czesny blok mieszkalny przy ul. 
Więziennej. Kosztem przeszło 
10 mil. zł. buduje się Dom Star- 
ców w Witowie pod Burzeninem 
nad Wartą. W Rafałówce pod 
Sieradzem uruchomiono Dom 
Dziecka. Kosztem kilku milio- 
nów złotych uruchomiono inter 
nat-bursę dla Gimnazjum Sie- 
radzkiego oraz internat przy 
Szkole _ Techniczno-Przemysło- 
wej. W Sieradzu i we wsi Cze- 
chy . otworzono przedszkole, 
Zorganizowano 1 powiatową 
bibliotekę publiczną, 4 miejskie 
i 19 gminnych. Prócz tego ist- 
nieje 70 punktów  bibliotecz- 
nych W roku 1949 biblioteki 
gminne otrzymały 10.000 to- 
mów książek. Z bibliotek pu- 
blicznych korzystało w 
giym rřokü ponad 10 tysięcy czy 
telników. 

W powiecie zorganizowano 
198 kursów dla analfabetów, 
które objęły 3422 słuchaczy. 
Przebudowano, względnie wy- 
budowano 11 szkół podstawo- 
wych i wyposażono je w nowo- 
czesne urządzenia kosztem kil- 
kudziesięciu milionów zł. Został 
otworzony nowy Ośrodek Zdro- 
wia w Zduńskiej Woli. Z opieki 
nad matką i dzieckiem skorzy- 
stało 712 matek oraz 9812 dzie- 
ci. We wsiach Szklana *Huta i 
Chojny zorganizowano żłobki 
dziecięce. 

Na polu gospodarczym põ- 
wiat nasz poczynił także znacz 
ne osiągnięcia. Zalesiono około 
150 ha nieużytków, melioracja 
objęła ponad 36 ha w powie- 
cie. Zostało zorganizowane w 
ubiegłym roku kilkanaście sa- 
dów, pólek, łąk doświadczal- 
nych. W powiecie "istnieje 35 
spółdzielczych punktów wycho- 
wu buhajków. Przeszkolono w 
1949 r. 148 nowych przodowni- 
ków weterynaryjnych. 


|nowskim zakończyła siewy. 


| ministerstwa, instytucje powia 


ubie= | 


ge u 


m m SWW 
zi i starzy 
lepsze jutro wsi 


ży są wyrazem jej dążenia ku| Córki i synowie mało i śred- 
dobrobytowi wsi, ku budowie| niorolnych chłopów rozumieją, 
szczęśliwszego socjalistycznego| że tylko własnymi rękoma mo- 
jutra. Świadczą o tym dobitnie | gą zbudować sobie nową wieś. 
postanowienia młodzieży gminy | Co mogą sami wykonać — wyko 
Dąbrowice pow. łowickiego, pi-| nują, a jeśli nie potrafią jeszcze 
szącej prostymi słowy o woli| sami, pomagają starszym w bü- 
rzepracowania 1700 dni przyj dowie. Tak jest na przykład w 
budowie dróg gminnych, 300] Witonii, gdzie mieszkańcy gmi- 
ny starzy i młodzi wznoszą Dom 
Zdrowia i Kultury. Dom ten bę 
dzie dla wszystkich, nie może 
więc zabraknąć młodzieży przy 
jego wznoszeniu. 


Tam, gdzie młodzież wiejska 
nie jest w stanie sama podołać 
pracom pośpieszą jej z põ- 
mocą młodzieżowcy z miast — 
studenci; Wygłaszają oni facho 
we pogadanki o uprawie roli, a 
selekcji zboża, o tym jak zwal- 
czać szkodników zbóż, jak zakła 
dać sady itd. Na pogadanki te 
orzychodzą nie tylko młodzi. 

rzychodzą na nie i starzy go- 
spodarze, przychodzą gospody- 
nie i w jen sposób podnosi się 
stopień uświadomienia wsi. 


dni przy sadzeniu lasu, 100 dni 
przy sadzeniu drzew owocowych 
i 500 dni przy budowie nowego 
boiska sportowego w  Jamnie. 
„My chcemy — brzmią słowa 
listu deklaracji — jak naj- 
bardziej pomóc w wykonaniu 
Planu 6-letniego, bo rozumiemy 
dobrze, że nasza praca również 
przyczyni się do polepszenia ży- 
cia na wsi“. 


Spółdzielnia produkcyjna 
KONARY 
zakończyła akcję siewną 


28 bm. zakończona została Wiosen- 
na akcja siewna w spółdzielni pro* 
dukcyjnej w Konarach, Konary, koń- 
cząc siewy zbóż jarych i mieszanych, a S] 
wyprzedziły pa ye 4; szare i wiążą całe gminy siecją tele- 
produkcyjną Grochów, a między nimi i: P 3 $ š A 
trwał wyścig pracy w wiosóhnej ak- forów, kabli radiofonicznych : 
cji siewnej. Należy zaznalzyć, że] przynosząc ze sobą słowo i świa 
spółdzielnia produkcyjna w  Kona-|tłg, To postanowiła właśnie u: 


rach pierwsza ałym powiecie kut z 2 x 
ae w a powiecie Kut) czynić, na uroczystej akademii 


zjawiają się ze swym sprzętem 


STM, młodzież Rawy Mazowie- 
ckiej. 

Światowy Tydzień Młodzieży 
obchodzony był pod hasłem nie- 
sienia pomocy młodzieży walczą 
cej w krajach kolonialnych po 
hasłem walki o pokój. Każdy ki- 
lometr nowych dróg, każdy he- 
ktar zaoranych ugorów, każde 
ziarno rzucone w urodzajną gle 
bę jest przejawem tej pomocy i 
tej walki. Wzmacniając sw% po 
zycję gospodarczą pomagamy 
naszym przyjaciołom na zacho- 
dzie, południu i północy. Stwa- 
rząmy dla nich silne zaplecza, z 
którego czerpią ufność w swe 
siłv i silną wolę walki o postęp, 
o kulturę, e socjalizm. 


SLADEM 


Planowane budownictwo no- 
wych dróg i naprawę wykona- 
no w 138 proc. Oszczędzono 
przy tym 5,5 miliona złotych. 

W bieżącym roku przeznaczo- 
no kilkanaście milionów złotych 
na szkoły podstawowe we 
wsiach  Oraczew, Charłupia, 
Ostrów i Borki Przezinowskie. 
Zostały znacznie powiększone w 
roku bieżącym wydatki na bu- 
dowe nowych dróg gminnych i 
miejskich. Kosztem 40 milionów 
złotych w Zduńskiej Woli wybu 
dowana zostanie łaźnia. Na in- 
westycje budowlane w cegielni 
we wsi Bujnów Wydział Powia- 
to w Sieradzu przeznaczył 
także kilka milionów złotych. 


Podane tutaj cyfry nie doty- 


Jel. 


wadzonych przez poszczególne 


towe i zarządy miejskie, ogra- 
niczają się one jedynie do prac 
wykonywanych i zaplanowa= 
nych na bieżący rok przez Wy- 
dział Powiatowy w Sieradzu. 
Br: 


Kontraktowanie roślin 


è ” 3 4 
przynosi korzyść rolnikom 
tego. W tym czasie pracownicy 
Gminnych Spółdzielni i Powiato 
wego Związku Gminnych Spół- 
dzielni „Samopomoc Chłopska” do 
cierali do wsi, ażeby na miejscu 
zawrzeć kontrakty. 

Chłopi po zakontraktowaniu ro 
ślin otrzymują z banku zaliczkę 
bezprocentową, przeznaczona na 
zakup nasion i nawozów sztucz” 
nych. Ażeby usprawnić kontrak 
tację i rozprowadzenie roślin í 
nawozów sztucznych, Gminne 
Spółdzielnie Samopomocy Chłop - 
skiej zajęły się dostarczaniem na 
sion i nawozów sztucznych dla 
rolników, kontraktujących rośliny, 

Rolnik, który zakontraktuje ro 
śliny, ma po zbiorsch zapewniony 
ich odbiór po najwyższych ce" 
nach. Tym samym likwiduje się 
wyzysk chłopa, który sprzedawał 
bardzo często swe  ziemiopłody 
różnym kombinatoromm 


W odpowiedzi 
mieszczone w 1:r 82 (1363) „Gło- 
su Robotniczego” z dnia 23 mar- 
ca 1950 r., w sprawie pobierania 
opłat za wycier kominów i bra- 
ku ich czyszczenia otrzymaliśmy 


Plan kontraktacji roślin w po 
wiecie kutnowskim wykonano w 
85 procentach. Są jeszcze rośli- 
my, których kontraktacja przebie 
jga szczególnie słabo, Do mich na 
leżą len na słomę, konopie, groch, 
mak i ziemniaki jadalne. Specjal 
nie zaznacza się to w gminach 
Wojszyce i Krośniewice. Najle- 
piej kontraktacja roślin przebie 
ga w gminach: Dobrzelin, Kutno 
i Błonie. Dotychczasowe wyniki 
akcji kontraktacyjnej tprzedsta - 
wiają się następująco: len na włók 
no zakontraktowano w 100 proc., 
ogórki w 161 proc., pomidory w 
125 proc, kapustę późną w 155 
proc., kapustę wczesną w 145 
proc, kapustę czerwoną w 130 
proc, pory — 100 proc, fasolę 
w 142 proc., ziemniaki jadalne w 
85 proc., mak jadalny w 63 procć., 
buraki cukrowe w 100 proc, 

Kontraktacjię w powiecie kut- 
nowskim rozpoczęto w połowie lu 


Szajka bezczelnych spekulantów pod kluczem 


14 b.m. funkcjonariusze M. O. Znaleziony transport towarów 
Komendy Powiatowej zatrzymali na | schowany był pod siedzenier1 tak- 
terenie Kutna taksówkę, w której| sówki. — Jej kierowca Włodarski 
znaleziono ponad 60 metrów wełny | r spółpracował stale z tą grupą spe 
wysokogatunkowej. Spekulacją wy- | kulantów. — Za transport towarów 
sokogatunkowej wełny  zajmowadi | otrzymywał 16 tysięcy złotych dzien 
się: Mikołaj Czrepko, Maria Dobro- | nie. i 
wolska, Olga Curyła i Anna Siwak. Szajka spekulantów została. odda 


Wszyścy zamieszkali w Warszawie: 
Należy zaznaczyć, że szajka ta już| 72 19 dyspozycji Delegatury Komi- 
4h) 
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oddawna trudniła się na wielką ska- | Sii Specjalnej w Łodzi, 
le tym procederem. 


Młodzi pracownicy techniki 


PRN w Kutnie obraduje 


W sali konferencyjnej Starostwa 
Powiatowego w Kutnie odbyło się 
plenarne posiedzenie Powiatowej Ra 


dy Narodowej. 
Posiedzenie zagaił i przewodni- 
czył prezes P., R. N. ob. Kazi- 


mierz Smolicz. Referat polityczny 
wygłosił członek prezydium ob. An- 
drzej Rączka, omawiając sprawy j.-- 
1/3 stały na Kongresie Pokoju w 
Sztokhołmie. Mówca zobrazował w 
dalszych punktach swego referatu 
walkę rządu bułgarskiego z dywer- 
sją szpiegów titowskich, omówił za 
gadnienia spółdzielczości produkcyj 
nej i jej rozwój, pracę sejmu nad 
budżetem, ustawe o Radach Naro- 
dowych, ustawy o przejęciu dóbr 
„martwej reki“ W ostatnim punk 
cie referatu ob. Rączka zobrazował 
życie J. Marchlewskiego i jego 
wkład w walkę o prawa robotnika. 

Sprawozdanie z działalności Pow- 
szechnego Zakładu Ubezpieczeń Wa 


jemnych złożył Inspektor Powiato- 
wy ob, Budzyński, Sprawę przymu- 
sowego ubezpieczenia zwierząt re- 
ferował inspektor wojewódzkiego od 
działu Powszechnego Zakładu Ubez- 
rieczeń Wzajemnych ob. WŁ To- 
karski. 

Pian pracy służby weterynaryj= 
nej na rok 1950 przedstawił powia= 
towy lekarz wet. ob. Rudek, zapo- 
znając Radę ze stanem zdrowotnym 
inwentarza żywego w powiecie. Stan 
ien z każdym dniem poprawi: się, 
do czego niewatpliwie przyczyniają . 
się przodownicy gromadzkiej służ- 
by weterynaryjnej. 

Sprawozdanie z zakładu „Bacu+ 
til“ w Zieleńcu zdał kierownik za- 
kładu. , 

W wolnych wnioskąch na podkre- 
ślenie zasługuje wniosek radnego 
Włodzimierza Szarzyńskiego o ogra 
niczeniu sprzedaży alkoholu. Wnio= 
sek przyjęto do rozpatrzenia, 


Nowe Ośrodki Maszynowe w pow. łowickim 


W pierwszym półroczu ubiegłego 
roku w powiecie łowickim nie było 
żadnego Gminnego czy Gromadz- 
kiego Spółdzielczego Ośrodka Maszy 
nowego. Stan ten zmienił się, o czym 
świadczy fakt, że obecnie powiat ło- 
wicki dysponuje dziesięcioma Gmin 
nymi Ośrodkami Maszynowymi, wy- 
posażonymi w niezbędne maszyny 
rolnicze jak również sześcioma 
Ośrodkami Gromadzkimi, tak samo 
wyposażonyTni. 

Jedyną gminą, w której brak jest 
takiego Ośrodka Maszynowego jest 
gm. Domaniewice, która nie posiada 
odpowiedniego pomieszczenia dla 
maszyn. 


Poza Ośrodkami Maszynowymi 
powiat łowicki posiada 6 Gminnych 
Spółdzielczych Warsztatów Napraw 
czych. Jeden z nich w Głownie jest 
zdolny do przeprowadzania remon- 
tów traktorów, różnego typů moto- 
rów spalinowych i do wyrabiania 
we własnym zakresie części zamień 
nych do maszyn rolniczych. 


W bieżącym roku powstanie w fò 
wickim szereg nowych Ośrodków 
Maszynowych. fi 

Widzimy z powyższego, że mecha- 
nizacja powiatu łowickiego osiąg- 
na w stosunkowo krótkim czasie 
dość wysoki poziom. Jest to wyraź- 
nym dowodem troski naszego Rządu 
o podwyższenie plonów, o zracjonałi 
zowanie metod uprawy roli, o zaosz- 
czędzenie chłopu zbędnej pracy. 

Wielka jest ilość Ośrodków Ma- 
szynowych w powiecie łowickim, 
ale i wielkie też ciążą na nich obo- 
wiązki. Mają one bowiem obsługi- 
wać nietylko spółdzielnie produkcyj 
ne i Państwowe Gospodarstwa Rol- 
ne ale wszystkich mało i średniorol- 
nych chłopów. Nie należy więc zwle 
kié z przyjmowaniem zamówień, na 
wykonanie prac ani chwili. Nie po- 
winno być ani jednego chłopa, któ- 
ry by nie figurował na liście złece- 
iziodawców Ośrodków Maszynowych 
pow. łowickiego. 

St, Zwoliński 
korespondent „Głosu”. 


Chłopi mało i Średniorolni woj. łódzkiego 
w nowych władzach gromadzkich ZSCh 


We wszystkich powiatach woj. 
łódzkiego zakończone zostały wybo- 
ry gromadzkie do kół Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej. 

Wzmożona czujność szerokich 
rzesz mało i średniorolnego chłop- 
stwa przejawiła się w całkowitym 
wyeliminowaniu z władz Związku, 
bogaczy wiejskich. Ogółem w wybo 
rach wzięło udział 130 tys. chłopów 


Wydział Powiatowy w Rawie 
„. Mazowieckiej — wyjaśnia 


na zarzuty, .za-|od Wydziału Powiatowego w Ra 


wie Mazowieckiej 
wyjaśnienie: 

Ostatni wycier kominów we 
wsi Rogówiec został dokonany w 
dniu 18 marca 1950 r, a więc 
przed zamieszczeniem notatki w 
„Głosie Robotniczym", Dokona- 
nie wyciert zostało sprawdzone 
i potwierdzone przez sołtysa wsi 
Rogówiec ob. Andrzeja Rejskiego. 

Nadmieniamy, że z braku wy- 
kwalifikowanych kominiarzy w 
powiecie Rawa Mazowiecka, wy- 
cier kominów na terenie gminy 
Wałowice był rozpoczęty dopiero 
w lutym 1950 r, chociaż komt- 
niarz został zaangażowany w gru 
dniu 1949 roku, Od grudnia 1949 
roku do lutego 1950 roku odby- 
wał on praktykę u mistrza komi 
niarskiego w Rawie Mazowiec- 
kiej. Po skończeniu praktyki, w 
lutym 1950 r. rozpoczął samodziel 
ną pracę, jednak w tak krótkim 
okresie cżasu nie mógł sprostaś 
zadaniu dokonania wycieru komi 
nów we wszystkich gromadach, 
tym bardziej, że otrzymał poleze 
nie obsłużenia w pierwszym rzę- 
dzie budynków PGR wsi produk 
cyjnej Wilkowice i budynków u- 
żyteczności publicznej, porozmie 
szczanych w różnych miejscowo- 
ściach. 


następujące 


mało i średniorolnych, którzy wy- 
brali 3.400 nowych zarządów groma 
dzkich. W zebraniach wyborczych 
uczestniczyły liczne ekipy robotnicze 
łączności miasta ze wsią. 


Do nowych zarządów kół ZSCh 
weszli najbardziej  uświadomieni 
chiópi mało i średniorolni, wyróżnia 
jący się aktywnością w pracy społe= 
czaej i w podnószeniu poziomu ży- 
cia gospodarczego i kulturalno- 
oświatowego swych gromad. Duże 
zainteresowanie kampanią wyborczą 
przejawiały w roku bieżącym ko- 
biety. 

Doceniając wiełką rolę wyrobio- 
nych społecznie i politycznie kobiet 
wiejskich w przebudowie- struktury 
gospodarczej wsi, chłopi woj. łódz- 
kiego chętnie wybierali je do no- 
wych władz Związku. Ogółem w za- 
rządach zasiadło 2400 kobiet, pod- 
czas gdy w roku ubiegłym liczba teh 
we władzach Zwiazku nie przekra- 
czała 500. Największą aktywność 
w tegorocznych wyborach wykazały 
kobiety pow. koneckiego I łaskiego. 
M. in. w gromadzie Ostrowie pow. 
łaskiego prezesem koła gromadzkie- 
go ZSCh wybrano jednomyślnie miej 
scową działaczkę społeczną Józefę 
Siniarską, zaś stanowisko sekreta- 
rza objęła aktywistka Józefa Nowa- 
czyk. Również w Kolumnie miejsco- 
wa ludność wybrała do nowych 
władz ZSCh aktywistki: Elżbietę" 
Jurewicz na stanowisko prezesa, Ja- 
ninę Wysocką na stanowisko sekre- 
tarza i Czesławę Jurewicz — skarb= 
nikiem. 


zzz RZ M O 


Ogłoszenia drobne 
R EYE A 
ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. na 
nazwisko Bartnicka Anna. 

11471g 


ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. na 
nazwisko. Dobraszklanka Sasza, 
Nowomiejska 6. 114725 


ZGUBIONO zaświadczenie - reje- 
stracyjne wyd. przez Centralny 
Komitet Żydów w Polsce wyd. 
na imię Moszek Zelig, dnia 13 
marca br. 11473g 


ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. na 
nazwisko Kucharski Stanisław 
11474g 


SKRADZIONO legitymację Zw. 
Zaw. Prac, Inst. Wojsk. 14160 Wo 
rońko Aniela, 11476g 


Czytajcie i rozpowszechniajcie 


GŁOS” 


Co pisała prasa łódzka 1 kwietnia 1930 r. 


KOMORNE: PODROŻAŁO 
Gazety przypominają czytelnikom, 
że z dniem 1 kwietnia 1930 roka ko“ 
morne w mieszkaniach jednoizbowych 
podrożało o 31 procent. 


KUPCY PERSCY W ŁODZI 
Wśród kupiectwa łódzkiego wyb 
chłe wielka radość — do Łodzi przy- 
jechało kilku.. kupców perskich, któr 
rzy 2akupiłi pewną ilość towarów. 
Niestety, po opuszczeniu przez: kup 
ców granic Polski okazało się, ża do- 
tary, którymi zapłacili za towary — 
były sfałszowane w mistrzowski spo- 
sób. A 
TELEFONISTKI WRÓCIŁY 
W dnin 31 marca 1980%r.. na sku- 
tek uszkodzenia centrali telefonicz* 
nej, w wielu telefonach łódzkich od 
zywwały się ponownie głosy telefoni- 
stek. 


LIKWIDACJA TRZECH SZKÓŁ 
W PABIANICACH 

W związku z panującym kryxysem 
magistrat miasta Pabianie postano 
wit zlikwidować trzy szkoły po- 
wszechne — a dzieci, które ewentual- 
nie będą się chciały (!) dalej uczyć 
— przenieść do pozostałych szkół: 


GEA 


a AT. TEATR 
- STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 premiera komedii 


` Michała Bałuckiego pt. 


>; PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(al Obrońców Stalingradu 21) . 
(tel. 150-36) 

Codziennie o zadz, 18.15 „Niemer” 
Leona Kruczkowskiego z * Józefem 
Karbowskim w roli profesora Son 
nenbrucha. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego $4, tel.181-34) . 

O godz. 19.15 „Makar Dubraws“— 
A. Kornisjczuką. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

LUTNIA"* 
(al. Piotrkowska 248) . 
. Dziś o goda. 19,15 „Erółowa przed 


mieścia”, 
TEATR „OSA“ 
(Traugntta. 1). 


„Dom otwar* 


Dziś o godz. 19.30 premiera kome | powy. 21.25 „Kołłątaj”. 


dii pt. „Oberżystka”. 
Kasa czynne przez esły daień 
$al. 272-70. 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„ARLERIŃ* 
(ul. Piotrkowska 152, tel. 258-99) 


Dziś o gods. 17,15 widowisko pt. | domości. 


„Złota rybke”. 


Kasa czynna codziennie od gods. 10' czanie audyeji i Hymn. 


KIRO 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Skarb Tarzana” godz. 16, 18, 20 


BAŁTYK (Narutowicza 20) „Nowy 
dom“ godz. 17, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska %1) „O 6 


wieczorem po wojnie“ godz. 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 3) — „Pro- 
gram akfuslności krajowych i za” 
granicznych Nr 14" godz. 15, 16, 
17, 18, 19, 20, 21 
HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 


„Kurhan Małachowaki* godz. 16 
18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) Torpedo- 


wiec Nieugięty" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Dom 
na pustkowiu” film produkcji pol 
skiej — godz. 16, 18.80, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Pustelnia Parmeńska* II seria — 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Kom 
stanty Zasłonów” godz, 18, 20 


— | ezu. 22.00 (Ł) „Życie kułturalne daw 


pomo PN O z m 


BEZROBOTNY ZABIŁ ŻONĘ 
I 5 DZIECI 

Górnik polski Szymański, zamissz- 
kały u rodzinę w Merkstein, pod A- 
kwirgranem, był od dłuższego czasu 
bex pracy. Szymański wielekroć razy 
zgłaszał wię po pomoa do konsulatu 
polskiego. Pomocy tej jednakże nie 
otrzymał. 

Nocy wozorajszej Szymański 
będąc w skrajnej nędzy — wymordo” 
wał całą swoją rodzinę, składającą 
się z 5 dzieci i żony, a następnie po- 
pełnił samobójstwo, przecinając sobie 
żyły w obu rąk. Najmłodsze dziecko 
Hczyło 4 miesiące, najstarsze — 15 
iat. („Gios Poranny"). 


REKLAMA PRZED 20 LATY 


„DOLAR ZA ŻYWĄ PLUSKWĘ" 

Firma Fumigatore-Cimex zobo” 
wiązuje riẹ zapłacić po dolarze za 
każdą żyw4 pluskwę, znalezioną w 
mieszkaąnin po wykadzaniu prepare” 
tami owadobójczymi tejże firmy. 


11.55 (Ł) Sy 
ki. 12.04 Dziennik południowy, 
Przerwa. 13.25 (Ł) Sygnał — chwile | 


znał — chwila muzy- 
12.25 


muz$ki. 13.30 Program dnia. 18.35 
Audycja szkolna, 14.00 Przegląd kuk 
turalny. 14.10 Najciekawsze audycje 
przyszłego tygodnia 14.15 (Ł) Komu- 
nikaty. 14.20 (Ł) Muzyka dla wszyst 
kich. 14.55 Utwory Wolfzanga Ama 
deusza Mozarta. 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.20 (Ł) Aktnalności 
łódzkie. 16.25 (Ł) Muzyka popularna. 
16.50 (Ł) Informator kulturalny. 
17.00 „Przy sobocie po robocie”, 18.09 
„Z kraju | se świata”. 18.15 Muzyka 
ludowa. 18.40 „Wsaechnica Radiowa", 
19.00 Andycja dla wsi. 19.15 Kon- 
srt .20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 | 
Muzyka. 21.00 (%) Komcert razryw 


21.40 Opo- 


wieść radiowa o Adamie Mickiewi: | 


nej Łodzi”, 22.18 (Ł) Program r daw | 
ny na jutro. 22.15 Nowy numer „Kuś 
nicy”. 22.20 Koncert. Transmisja x 
Czechosłowacji. 28.00 Ostatnie wia- 
23.10 Program na jutro. 
23.15 Muzyka taneczna. 24.00 Zakoń: 


ROMA (Rzgowska „Pustemia 
Parmańska' I aT. — gE 18, 20 

REKORD (Rzgówska 2) „Statek pu- 
łapka* — dla młodzieży godz. 16; 
„Krwawa wendetita* godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 128) „Awan 
tura na wsi” godz. 17.30, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Klęska 
szpiega godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Dom na 
pustkowiu” godz. 15,30 

TATRY (Sienkiewicza 40)  „Osnzel 
Żleb godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Córka ma 
rynarza” godz, 16.30, 18.30, 20.30 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 18) „Upiór 
w operze“ gódz. 16.30, 18.30. 20.80 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Dom na pustkowiu” godz. 15.30, 
18, 20.80 

ZACHĘTA (Zgierska 28) „Miasto 
westchnień" godz. 18, 20 


Z z Z O PE S 


ZE SPORTU 
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Kiedy doczekamy się 


ciepłych natrysków na naszych boiskach? 


w 


wenna ndzinł liczne rzesze miej 1 
zda | i wsi — aby przyjść z pomocą 
pozbawionym jeszcze często instruk 
się do popularnego lekkoatlety a 
ab. T. Pawłowskiego s prośbą o pe 
ninga prred nadchodzącym sezone 


— W chwii obecnej mówi 
nasz rozmówca. — zmajdujemy się u 
progu sezonu lek- 

koatletycznego. 
Wszyscy lekko- 
atleci biegają już 
na powietrzu. Za 
czyrta bie syste 
matyczny trening 
na iskach. Ja- 
ko pilny obser- 
wator tych tre- 
ningów i jako in- 
strukior lekkiej 
atletyki — pragnę ostrzec szczegól- 


str 


EKI 


nie młodnież | wszystkich nieświar | 


Dzisiaj o godz. 19 w hali „Włókniarza” 
„Włókniarz” (Kalisz) - „Bawełna“ (Łódź) 


więcej zaawansowanych biegaczy 
przede wszystkim tym ostatnim 
tora Fetkiejatletyki — zwróciliśmy 
obecnie instruktors  lekkiejatletyki 
danie wskazówek racjonalnego frè- 
m. 


<omych przęd siym sposobem tre- 
nowania. 

— Ten sły sposób ćwiczeń — to 
nie brak, czy nadmiar pewnych a 
czeń, lub biegów. Nie! Chodzi mi 
sprawy innej natury! Wielu z lek- 
koatletów nie rozumie istoty i celu 
treningu 1 popełnia dwa rasadnicze 
błędy, których uniknąć nie jest tru- 
dno. A mianowicie: nie wolno tre- 
nowaąć w porze wiosennej tylko w 
| kostiumie sportowym! Należy ra- 
| wsze mieć ciepłe spodnie i swetr, 
lub wiatrówke! Pożądany jest sza- 
Ek, hib ręcznik, szczególnie wiosną. 
Dopiero w pełni lata można treno- 


Obie drużyny wystąpią w najsilniejszych składach 


Ostaini mecz bokserski o wejście 
do Ti liqi bokserskiej odbędzie się 
dziś w Łodzi, Mistrz Okręgu Łódzkie- 
go „Bawełna' spotka się w rewanżo- 
wym Meczu z mistrzem Okręgu Po- 
znańskiego „Włókniarzem z Kaliszą 
o wejście do drugiej ligi. Oba te ze- 
społy posiadają równą ilość punktow, 
gdyż oba dwukrotnie w identycznym 


| st stosunku pokonały zespół częstochow 
jskiej , 


Stali” w stosunsn 10:65. 


Łodzianie wystąpią w najsiiniej- 


Hallo, tu AMS P“? 


Ekipa kontt bulgarskich 
startujących w I wyścigu 
i 


Warszawa—Praga 

Do wyścigu „Trybuny Dudu" 

„Rudego Prava“ zgłoszeni 207 
stali kolarze włoscy. CRZZ w War 
szawie otrzymała pisma od General 
nej Konfederacji Pracy Włoch, w 
którym. organizacja ta wyraża zgo- 
dg na start robotniczej reprezente- 
cji Włoch, w wyścigu Warszawa — 
Praga. Przygotowaniem reprezenta 
cji zajmie sie Włoski Zwiazek Spor 
tu. Ludowego (GISP). Kolarze włos 
cy, będą niewątżpliwia poważnymi 
konkurentami w walce o pierwsze 
miejsce. 

Do Koritetn Organizacyjnego 

Wyścigu „Trybuny Ludu* i 
„Rudego Prava“ wpłynęło również 
pismo otrzymane przez CRZZ od 
Robotniczej  Federacii Sportowej 
Finlandii (TUTA. 

W liścia tym Finowie zawiadamia 
ją, że na wyścig przyślą ekipę, zło- 
żoną z 6-ciu kolarzy, kierownika, 
mechanika | masażysty. Nazwiska 


zawodników podane zostaną w ter; 


minie późniejszym. 
- . La 
piątek o godzinie 12 odbyła się 
w Wojewódzkim Komitecie Kul 
tury Fizycznej w Warszawie konfe 
rencja warszawskiego komitetu eta 
powego wyścigu kolarskiego War- 
szawa — Praga. 

Konferencia miała na celu omó- 
wienie spraw związanych z organi 
zacją wyścigu na terenie stolicy Í 
woj. warszawskiego. 


szym składzie s Anielakiem, Szaliń: 
skim, Kowalskim i Urzędowiczem na 
czele, Goście awizują Ścigałę. Grze- 
laka, Wrzoska. Białasa i innych, Ści- 
gała może wystąpić z powodzeniem 
w walce piórkowej lub lekkiej, Grze- 
lak w półciężkiej lub ciężkiej, Wrzo= 
sek w półśredniej lub średniej, Bia- 
łas w koguciej lub piórkowej. Wszyst 
ko to mależy od pociągn! eé strategicz 
nych kierownictwa. 

Gdyby w Łodzi uzyskano wynik re 
misowy, musiało by dojść do trzecie- 
go, decydującego meczu. oczy wiście 
na obcym terenie. Miejmy jednak tia 
dzieję, że do tego nie dojdzie, 

Zawodnicy  „Bawełny” solidnie 
przygotowywali sie do dzisiejszega 
spotkania. Zdają sobie oni sprawę, o 
jaką idzie w tym wypadku stawkę: 
zwycięstwo da im możność na fesie- 
ni do ubiegania się o wejścią do 
pierwszaj ligi bokserskiej. 

Anielak wyleczył się już z kontu- 
cd oka, kondycyjnie czuje sie dobrze, 
Szaliński niewątpliwie będzie chciał 
poprawić swą reputację z mistrzostw 
seniorów, Starzy rutyniarze, jak Ra- 
tyński, Rencz czy Urzędowicz na pe- 
wno nie zawiodą. Kierownictwo „Ba- 
wełny jest na tyle skromne, że nie 
przewiduje żadnego wyniku. sądzi. je- 
dnak, ża qdy nie będzie niespadzia- 
mek w postaci kontunji czy dyskwa- 
lifikacji — mecz zakończy się wygra 
na „Bawałny”. 


Dzisiejsze imprezy... 


Zawody bokserskie: w hał zrze- 
szenia sportowego Włókniarz, 0 
godz. 19 odbędzie sie mecz o wejź- 
cia do drugiej ligi pomiędzy mis- 
trzem okręgu łódzkiego „„Bawemą”, 
a mistrzem okręgu poznańskiego 
„Włókniarzem z Kalisza. 

© mistrzostwo kl. B okregu łódz 
kiego: Stal — Widzew o godz. 18 w 
Konstantynowie. W Piotrkowie © 
zodz. 17.30: Korab — Włókniarz (Pa 
bianice). 


Wyścig kolarski 
EKS „Włókniarza” 


W niedzielę, dnia 2 kwietnia rb. 
Sekcja Kolarska ŁKS „Włókniarz' or 
ganfzuje dwa wyścigi šzosowe we- 
wnetrzno-klubowa na trasis Łódź — 
Pabianice: wyścią 26 km dla posiada- 
czy kart wyścigowych oraz wyścig 
15 kmh dla posiadaczy rowerów tury- 
stycznych. 

Start do wyścigów nastąpi o godz. 
10 rano na szosie Pabianickiej przy 
Parku Wenecja, gdzie również będzie 
i meta. 


— Bach — Ba"bach!... 
ohnapiąc, krążyły na miejscu. 
w łby i czoła między oczami. 
da wody jeżdźców. 


— Teraz przeskoczą ci przekleci pandowie! 


— Ognia po koniach! — zawołał Czandra-Sing. 
*strzelano ze wszystkich łodzi. Konie 


Celne strzały sipajów raziły je 
"Konie tonęły pociągając za sobą 


— krzyczeli i klęli 


ony oddział musiał wielkim a poii obejść niebezpieczne 
terehy i dojść do zakrętu rzeki koło Bchagputu, gdzie można do- 
trzeć konno do samej wody i w ten sposób odciąć drogę pow” 
stańcom, 
Bez odpoczynku pracowali wioślarze Czandry-Singa. 
Mineli już szerszy przy brzegach, zburzony przez Brytyjczyków 
most niedaleko Bchagputu, 
O świcie „konie Hodsona', puszczone galopem zbliżały się do 
or wody: 
Wioślarze zgodnie nacisneli wiosła. Na tym odcinku był bród 
I brzeg był twardy, łatwy dla podejścia nawet dla konia. 
Konie weszły do wody. Walcząc z prądem, płynęły wpoprzek 
szeki, odcinając łodziom drogę. 
Było już jasno, niebo na wschodzie okryło się promiennę pur- 
purą poranka. 
Przodem jechał na koniu ofioerzahib, ubrany w pełny kawe 
leryjski uniform i zawój nałożony na biały hełm. 
' Można już było rozpoznać twarz oficera, jego jasnorudą brodę 
ł szeroko otwarte usta. Wołał coć, a wiatr znosił słowa. 
Pierwsza łódka zdążyła przepłynąć. Konie „Hodsona* gubiąc 
bród i| płynąc zagradzały tara dzoga mastapnym łodziom. Pyski 
końskią starczały nad wodą 


rzucając się w strzemionach i zachłystując wodą „jeżdźcy Hodsona*. 
Wszystkie łodzie przepłynęły niebezpieczny pas. Pozostała 
jeszcze ostatnia, w ktorej siedział Czandra-Sing. Wiosłując jedną 
ręką jak wiostem płynął w jej stronę oficer z ryżą brodą. 

-Dopłynął do łodzi j chwycił jej brzeg lewą ręką, przechylając 
ją w swoja stronę: w prawym ręku trzymał pistolet. Celując do 
sipajów wykrzykiwał obraźliwe słowa, 

Lela zbliżyła się do burty. Spod chustki wyrwała kindżał, Krótki 
okrzyk i oficer, barwiąc wodę krwią, poszedł na dno. 

Lela zanurzyła kindżał w wodę i zmyła krew. Potem przeszła 
na rufę ! z rak zmęczonego wioślarza zabrała wiosło. Całą siłą 
wparła wiosło w dno rzeki i jednym ruchem odepchnęła łódkę dar 
leko do przodu. 

Czandra-Sing patrzył na nią, jakby ujrzał ją po raz pierwszy. 

— Córka naszego Insura! — powiedział. — Nasza córka, 

Pogoń dawno rozproszyła się na rzece. Łodzie płynęły naprzód. 

Dżamna, córka słońca i siostra Jamy. — boga śmierci, toczyła 
gwe jasne wody na południe, do Gangesu. 

. Przęd nimi jaśniały już w słońcu białe, zębate mury i bastio* 
ny wysokiego tortu Agry. 

Leia wyprostowała się, spojrzała w dal. 

= Teras będziemy bié się fb — powiedziała, 


m——-—— Lee oc a ww ta 8 


wać bez ciepłego ubioru. Jednak z 
chwilą wahań temperatury , dress 
jest nieodzowny! Ten warunek tre- 
nowania w ciepłym ubiorze jest ko 
nieczny, gdyź mięśnie, stawy i ście- 
gna w czasi ie treningu rozgrzewają 
się i pracują intensywnie tylko w 
cieple! Jeśli ciało nie „będzie okry- 
te — wiedy b. łatwo o Kontuzje, a 
cały trening Idzie na marne. Przer 
jednorazowy trening bez ciepłego 
ubioru w obecnej pórze, traci *ię 
całkowity. dorobek treningów zimo- 
wych. 


— Drugą sprawą, nie maiej wat- 
NĄ, bez której trenowanie jest bez- 
celowe, ta sprawa ciepłej wody. Wi 
nien z niej skorzystać każdy trenu- 
jący. Obmycie się-ciepłą wodą po 
treningu, lub ciepły prysznie — to 
podstawa treningu iexkoatlety! Cis 
To spocone, ciało, którego pory wy- 
dzielały dość znaczne ilości potu, — 
należy zaraz po skończonym wysfi- 
ku obmyć! 

— Wielu z lekkoatletów tekoewa- 
ży zupełnie ten warunek, Na ostat- 
niej unifikacji trenerów i instrukto 
rów lekkiej atletyki położono spe- 
cjalny nacisk na bezcelowość tre- 
ningu bez możności obmycjia się pod 
ciepłym prysznicem. Podczas tre- 
ningów w sali — sprawa była pio- 
sta. Każdy z ciepłej wody kórzystał, 
Teraz sprawa staje się skompliko- 
wana. Zdaje się, że jedynie szatnia 
„ZWiązkowca = Zrywu” *w Parku 
Ludowym posiada urządzeńie do 
ciepłej wady. Reszta boisk ich nie 
posiada. Stajemy przed problemem, 
który musi być jak najszybciej roz- 
wiązany. Ciepła woda  potreebna 
jest przecież po treningii nie tylko 
lekkoatletom, ale każdemu sportów 
cowi. Dziwić się należy, żę zarządy 
naszych klubów, czy zrzeszóń o tej 
sprawie nie pomyślały i przechodzą 
nad nią do porządku dreienriezo — 
mówi nasz rozmówca 7e słusznym 
oburzeniem. i 

— Dopóki więc nie doczekamy się 
ciepłych natrysków na naszych bol- 
skach ivszyscy trenujący do sezonu 
lekkoatleci muszą pamiętać, aby za 
raz po treningu biec do domu i cb- 
myć całe ciało w ciepłej wodzie, 
Tylko wtedy trening będzie racja- 
nalmy:i celowy. 

Uwagi ob. T. Pawłowskiego co do 
konieczności jak najszybszego ya- 
kasa td na naszych boiskach 
urządzeń ciepłych natrysków 

cy słusme i me cierpiące 
zwłoki. Jeżeli mamy propagować 
k. Lt wśród najszersrych mas mio- 
drieży i ludzi pracy w celu podnier 
siehia ich stanu zdrowotnego mosi- 
my dbać o to, aby zapewnić im nie 
tylko sprzęt i instruktorów, nie rów 
nież, aby xapewnić im nieodzowne 
warunki higieniczne, bes których 
wszystkie nasze wysiłój mogą pójźć 
na marne, 8 2 

Dziwimy się, że o tych sprawach 
nie pomyślały jeszcze dotąd zarządy 
naszych kłubów, czy zrzeszeń spor- 
towych. 


t 
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„Pierwszy Krok“ 


go“ zgromadził b, mało widzów w 
hali na Widzewie. Na ringu przewi 
nelo się 42 zawodników, którzy b. 
skrupułatnie byli badami przez leka 
rzy z, dr. Markiewiczem na czele. 
Materiał pod względem zdrowotnym 
jest b. dobry. Na 1% zawodników 
odpadło jedynie 3. Gorzej natomiast 
są zawodnicy przygotowani do ŝa- 
mych walk pod względem sporto- 
wym. To już sprawa trenerów. Nie- 
którzy bokserzy są dobrze przygoto 
wani, ale ty unikaty. Reszta robi 
wrażenie bojaźliwych, lub takich, 
którzy,nigdy nie „stykeli" się z. gi- 
mnuastyką. Są zbyt „sztywni”. Miej 
my nadzieję, że dzień dzisiejszy za- 
prezentuje lepszych bokserów, 

Bardzo czysto walczył zawodnicy 
Rosiak (Związkowiec) oraz Antosiak 
(ŁKS, Włókniarz). Nic też dziwnego, 
że: sędzia ringowy Sitarski mwrócjł 
na to uwagę. Podobał się również 
Zajączkowski ze Związkowca i Zyt= 
ke z Bawełny. 

Techniczne wyniki wypadły ns- 
stępująco: 

waga musza: Kozłowski (Stal) wy 
grał na punkty z Walczakiem (Na- 
przód — Ruda Pabianicka), Mirecki 
(Widzew) zwyciężył na punkty Idzi- 
kowskiego (Naprzód — Ruda Pabia 
nicka), 

Waga kogucia: Lenkiewicz (Stal) 
uległ na punkty Łukomskiemnu (KS 
Włókniarz), Lorenc (Stal) przegrał 
przez poddanie sią w trzecim star- 
ciu do Dąbrowskiego (Widzew), To- 
maszewski (Naprzód — Ruda Pabia 
nicka) wygrał na punkty z Brochog 
kim (Ogniwo), Mielczarek (Związe 
kowiec) zwyciężył  Łuczyńskiego 
KS Włókniarz) prwez k, o. w pierw 
szym starciu, Modrzelewski (ŁRS 
Włókniarz) pokonał na punkty Racz 
kawskiego (Bawełna),  Howański 
(Naprzód — Ruda Pabianicka) uległ 
na punkty Perkowskiemu <Związ- 
kowiec). 

Waga piórkowa: Grabowski (Stal) 
wygrał przez dyskwalifikacjg Sała= 
py (Naprzód — Ruda Pabianicka), 
ponieważ ten ostatni był niedoszko 
lony. Bogucki (Naprzód) wygrał na 
punkty z Daneckim (Widzew), Boro 
wski (Związkowiec) wygrał na pun- 
kty z Gralą (Naprzód — Ruda Pa- 
bianicka), Rosiak (Związkowiec) — 
zwyciężył na punkty Anfosika (ŁKS 


Włókniarz),  Wapiorski (Związko- 
wiec) uległ na punkty Tymowi (Ba- 
walna). 

Waga lekka: Pietruś (Związko- 


wiec) wygrał przem techniczne k. 0. 
w pierwszym starciu a Gajewskim 
(Stal). Hejnowski (Związkowiec) 
zwyciężył przez dyskwalifikację An 
cerowicza (Ognisko), Szklarek (Zwią 


zkowiec) uległ na punkty Strzejco- 


wi (Widzew). 

Waga  półśrednia: Krawozsński 
(Staly uległ na punkty Kudrzyckie- 
mu (Związkowiec), Zajączkowski 


Związkowiec) zwyciężył na punkty 
Skrzeszewskiego (Stal), Zytke (Ba= 
wełna) pokonał na punkty Stalińskie 
go (Związkowiec), Nawrot (Bawełna) 
zwyciężył przez techniczne k. o. Le 
wandowskiego SZzwiązkowiec) w dru 
gim starciu. 

Waga półciężka: Kolasa (Związ= 
kowiec) wygrał ze Szmydtem (ŁKS 
Włókniarz). 


Co przyniesie niedziela 
w piłkarskiej A klasie? 


Drugi tydzień spotkań piłkarskich 
o mistrzostwo klasy A okręgu łódz” 
kiego przyniósł kilka niespodzianek. 
Spójnia zremisowała z łódzkim Zwiąż 
kowcem, ŁKS-Włókniarz IB również 
uryskał remisowy wynik ze Związ 
kowcem z Tomaszowa. W źychlinie 
tamtejszy zespół „Emjeden* zdołał 
pokonać groźną drużynę Concordii z 
Piotrkowa 2:1. Poza tym Kolejarz 
łódzki pokonał} swego imienńika w 
Koluszkach 2:1 í wreszcie derby w 
Zgierzu cza się wygraną 
Włókniarza 3:1. 

Obecnie dochodzi do, rozgrywek 
Włókniarz z Pabianic, ponieważ kil- 
ku zawodników rozwiązanej Gwardii 
przeszło do tego klubu. Pabianiczanie 
będą rozgrywać męcze w wolnych ter 
minach, to jest albo w święta, lub dni 
powszednie, Pierwszy mecz odbędzie 
się w dnia 10 kwietnia br. 

Po uwzględnieniu ostatnich wyni 
ków, tabela wygląda, jak następuje: 
Kolejarz -(Łódź) 
ŁKS-Włókniarz IB 
Związkowiec (Tomasz.) 
Spójnia. (Łódź) 
Włókniarz (Zgierz) 
Kolejarz (Koluszki) 
Emjeden (żychłin) 
Związkowiec (Łódź) 
Boruta (Zgierz) . 
Concordia (Piotrków) 


W nadchodzącą niedzielę Kolejarz 
w Łodzi spotka się z zespołem „Fm: 
jeden* z Żychlina. Faworytem jest 
drużyna łódzka. ŁKS-Włókniarz IB 
zmierzy się ze Spójmią, która powin“ 
na się zrehabilitować za poprzednio 
uzyskany wynik remisowy ze Związ- 


Nowe szkoły Sportowe 
w ZSRR 


MOSKWA. — Wszechzwiązkowy 
Komitet do Spraw Kultury Fizycznej 
i Sportu przy Radzie Ministrów ZSRR 
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kowcem miejscowym. Ten ostatmi po 
dejmuje Włókniarza ze Zgierza, z 
którym będzie miał niezwykle trudną 
przeprawę. Typujemy wynik remiao- 
wy- 

Boruta gości Kolejarza z Koluszek. 
Trudno tutaj przewidzieć, jaki będzie 
wynik, jednak spodziewamy się do- 
brej gry ze strony obu zespołów. Zar 
zmaczyć należy, że Borutę obecnie 
trenuje Chojnacki, co daje gWwaran- 
cję, ża drużyna ta w niedługim cza 
sie „podciągnie” się. Kolejarz z Ko 
luszek - jest b. ambitnym zespolem. 
Gdy w "horoskopach na zawody £ 
Włókniarzem żgierskim napisaliśmy, 
że wygrają włókniarze, kolejarze ko- 
luszkowscy postawili wszystko na 
jedną kartę i mecz zakończył się ich 
wygraną, Concordia ma za przeciw- 
nika Związkowca z Tomaszowa. 
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